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Ogłoszenia prayjmuje się  do godziny 8 wleenor PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

B l I r i f ę c T .  I c w i r t .  p f l
P rennm eraU : W  kraju  1.- 3. — 6 — 12. -

,  Z a g r a n ic ą 1 50 4 50 9.— f i .—
Z i zmianę adrtea 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop. p ie rw szy  i 20 kop. każdy  n a ­
stępny  raz , za  tekstem  20 kop. p ie rw szy  i 10 koń. na- 
s .pony  raz, zaw iad. żałobne po 40 kop. W  ru b ry ce  
„N adesłane* w iersz  petitow y  lub Jego m iejsce 1 rń '

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuj* 

Admlnistracya.

STAŁY TEATR POLSKI
W n a d z ie lę  dnia 7 -go lutego 1910 r

,W  N O C  L I P C O W A

K .  P. T .  M .  S .
S a l a  K l ubu Ogniwo

po raz pierwszy lGMo

. ii kartka z życia 
aktach. B.

powszedniego w 
Gor zyńskiego.

3-cli

WIELKI TE , , G r a n d ę  O a z a 11, 
T h e  R o y a l  V i o ”

Kijów, Kroszczalyk 58, drugie piętro, lok*l bylv Indmszka. Program od 5-go do 12-go lutnio.
Sensacyjny program, złożony z ostatnich nowości, niewidzianych dotąd w Kijowie, jest w stanie dać tylko Paryska Dj- 

roŁCja za lak nizką ceDę miejsc od 5 — 4" ' kop , loże od 1 rb. GO top.
I )  D o b a  n a  o c e a n ie  (z natury). 2 ) M o d y  o d  r o k u  1859 d o  1909 (w bar 'achI. 3 ) L a n c e l t o  i E l c j n  
•dramat). 4 )  P i g m a l i o n  i G a la t e a  (dramat) 5 ) L o k a j  m r o l i  p a n a  (kniirczne). 6 ) G ł u p y s z k i n

fê ośm.' YV piątki zmiana programu. ^ .1 rr?v«F«.Vrkic-'ir,,,zlozoria z 10-:u (i. ó̂b i od batutą VV. Krlrlt.  10.',42 1 od g. G do końca przedstaw euia.

Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) naby«ać można rodzic nn;e 
oprócz nied ,el i świąt w ks ęgarni W . I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a t y k  
H r  3 5 ,  t e le f o n  l i r  8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia od g d/.. l t  rano do 2 
po południu i od 6 po polu upu do końca przedstawienia w  k a s i e  k l u b u  
„ O g n iw o * ' .  Uczaca się młodzież płaci 25 k o p .  na wolne miejsca w  o s t a t  
n i c h  p ię c iu  . - ; d a c j i .  Początek punktualnie o g o d z .  8 1/. w i e c z o r e m .  
Reżyser A. S t a n i e w s k i .  16)10

dnia 6-go po raz 2-gi > M a ck - 
w 5-ciu aktach. Nowe d/‘korrcye 

żyscr Pop}w. P. c ątok o (rdz . 8 w:e- 
Dyrokcya J. E  Duwan Torcnwe. ( zerem. Geny zwyczajne. \Y niedzielę 

■'nha 7-ro w południo po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  ila. rż‘'cz T-wa p nwcy 
biednym łczen. szkoły liandi. I,. Wołodkiewicz. 1) > Złota  E v ia  k o n . 
w 3-eh akt., 2) > O h iru rg ? a c  w 1-ym akcie U'Ccbowa. Wu-.-.zorem po rr.z 
7 my nowa sztuka Juszkiewicza i K o m e d y a  m a ł ż e ń s t w a :  w 4 aktach. 
W poniedziałek dnia 8-g ■ b e n e f is  C z a r u s k i e j  r  ‘ 1 az 1-szy . W i e c z n a  
m i ł o ś ć :  w 3 akiach 1 D a m a  w  ż a ło b ie * .  W środę dnia 10-!.'o przed 
s t iw ic n :e dla pivnum. gaz. ^ K i jo w s k ie  W ie s t it  ('■-i ny zni?on ). W próbach. 
> M ie s ię c  n a  w si<  ,1. S. Turgcnii wa. ~ lzra e l<  A. Bernsteina. » 0 ,  p r z y ­
j a ź n i ,  t o  t y  D. Smirnowa. Kasy teatru otwarte od g. 10 rano do g. 3

Eeatr „Sołowcow”, ^9 9  lt, />»<(!

W YSTA W A  OBRAZÓW

1G497

a r t y s t ó w  p o ls k ic h ,  c z e s k i c h  i m o r a w s k i c h  
w  M U Z E U M  M I E J S K I E M  o t w a r t a  o d  g o d z .  10
d o  g. 4  p o  p o ł  Wejście 5 0  kop. Dla uczącej się 1 
wlodziezy 25 kop. Katalog zwykły 15 kop. Katalog | 
ilustrowany luksusowy I rb. 25 iop .

Dr Czerniak j iW Zytom 16. u-i, 
5 — 8, kob. 1—2 

Syf,  wen., moczopłc. (spec. knr. strict) 
niem. płc. Wszyst.  spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. .-111R i-

S a n a t o r y u  n D - r a  S o l m a n a
Warszawa. Aleja Szucha 9. gpu yal 
110-ć: leczenie chorób chi-urgicznycn i 
kobiecych. Pobyt i opatrunki od rb. 3 
do rb. 7 dziennie. Amoulatoryum ori '2  
do 1-ej pp. P ra1 ownia lłoiMitg-na. 1554,)

Wspólnika z kapitałem
po zuk iiityn. ksiąg rz dla roz-zer er,i* 
istniejąc go ju r intor ru ksi-g. nutn- 
wego. Kijów, iliuro ogłoszeń łl iokl-mac, 
Kreszczatyk 11, sub » Księgarnia*.

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO
Towarzystwo artys 

w ł o w s k i e g o .
ów polskich pod artystycznym kierownictwom J .  P a -  
Gościnnc wy lępy Ait.jsl.ki Warszaw. Teatrów Rządów yc.h.

p. M ie c z y s ła w y  Ć w ik liń s k ie j.
II. Khmontowicza artysty l.wow kiego tq;itri i 

D ziśw sotr . tę  d. G-g 1 lutego sICH C Z W O R O :  farsa iragikoltuń. G. Z a 'o l  kiej. 
W  niedzielę dnia 7-go lutego jN I T O U C H E *  operetka w 4-cli akiach.
Po ukończeniu każdego przedstawienia artystyczny i literacki K a b a r e t  M a ­
m u ś  pod kierunkiem d tiok to ra  J .  P a w ł o w s k i e g o  Os by, które, n a ­
były bilety n i  przedstawienie, mają na kabaret wstęp bezpłatny. Początek 
o K godz. wieczorem. Bilety n.-hywać mo^na w kasio teatru. 16445

teatr JlPejski D/iś dniu 6-go 1-szy występ artystów (Nsarskiego 
loatru Moskiewskiego prima - hal, riny H. H e l -  
c e r  i pierws'ego kaletnika W. R i a b c o w a  1) 

Dyrekcya S . ’ W. Brykina. > C y ru l  k S e h i l s k i - ,  2) 2-gi akt 7, b lotu >Co 
p p e l ia *  z udziałem H. H e lc e r ,  W. R i a b c o w a  i corps de b*ll«i’u. II dę » 0 -  
ppeliic wvk. H . H E L C E R ,  ro ę >(i ppeliusa* wykona W . R IA B C O W . 3) 
Scena z b ile tu  > Ś p ią c a  p i ę k n o ś ć : .  » K o t  i k o łe c z k a *  i, uz. Czojkow 
skiogo, wyk. H . H e l c e r  i W . R i a b c o w .  Na zakoń zenio H. H e l c e r  wyk. 
T a r c e  r o s y j s k i e .  Początek o godzlnio 7 i p tł  wieczorem. Dn a 7-go 
w polu>lnio na rz cz s a n a t o r y u m  przy Kijowsk. okręgu n.u*. dla b edn. 
liczni wszyst. średn. zakł. nauk. m. Kijowa > S a d k o «.  wieczorem 1) A l e -  
k o  >, 2) C a m o r r a c .  Dnia 8 go drugi wystąp p. Helce-* i r. R i a b c o ­
w a  ,1) op. T r a v i a t a * .  2) 2-gi akt z. bal. > C o p p e lia * t 3) S .ena  z balo­
tu i Ś p i ą c a  p ię k n o ś ć * ,  >Kot i k o ł e c z k a * .  Dnia .* lulcgn 3- i występ 
H. H e l c o r  1) > C a r m e n «  w l a k  ie, H. H e l c e r  w\k. T a n i e c  h i s z p a ń ­
s k i ,  2) B a l e t  O iw e r t i s s e m e n t  z udziałom H. H e l c e r  i corps de ballel’11 
Bilety są do nabycia. Wkrótce po raz 1-szy w jęz. n.syjskim wyst będzio op. 
iM e f is to te i*  muz. Bojto.

teatr dramatyczny A- (̂ !t e f na
ego fatego benefis M. Kozłowskiej I) „Zhańbie-
n [ t (  w 3 0 \  wesoła kom^dya repertuaru Mi- T n r ^ l n r  i Q

akt , chałowsgiego Cesarskiego Teatru • 011*1111 I v " K o  
w 3-ch akiacn. Początek o godzinie 8-ej wioczorem. W jniedzieię anta 7-go 
w południc po cena 'h  zniżonych > A nna Karesaina* w * -ciu aktach wedłng 
powieści l ir .  L. Tołstoju. Wieczorem wesoła Eomedya o n k a k i -
d zla rk a *  w 4-ch aaiacb. \V próbach: >Grz«*ch<i, .P rz y tu łe k  Map* 

»v

Sala Kupiecka 16492 Jó z e fa
W piątek dnia U lgo Jul go w Ą (%(%

KONCERT P I A N I S T Y H O T i m a n a
Początek o godz.nic 8 i nół wir czircm *

od g. 10 do 2 i od 4 do 8 w.
Początek o godzinie 8 i pół wieczorem 
B ilet,  w księgarni W ładysława Idzikowskiego

C y r k  „ H ip p o -P a la c e i i l U i k o ia j u w s k a  7.
_  _ _ gmach P Krutikowa

W sobitę dnia G Inlego wielkie przedstawi nic High-Lifc w 3-eh oddziała, li. 
([■ zu tnicza: aimna-1y.■ :c8j Si stry Smiers, komik J a c o m i n o ,  Klemen*, gim- 
naslyc/.hi S i o s t r y  C h r y s t y a n .  i t r e s o w a n e  k o n ie  p. K r u t i k o w a .
Po r z 2 pi P>nl"iiiwii i K ł u t O o n i e y  . P. c^ąt-k o g dz. 8 i pól wieczorem. 
Tu ro dnia 7 go lut g '  o g. J po południu po raz 2-gi bajka ^ C z e r w o n y  
k a p t u re k * .  W rza-ic  antraktów dzieci moeą j e ź d z i ć  na ku ykach. Ceny 
nd kop. 20 do 1 i h ,  dzieci płacą połowę. Wkrótce benefis p. N i ż y ń s k i e g o  
i piuiomina . C y r k  p o J  wonią*.

1G365
NOWY

K r e s z c z a t y k  31 (wprost hotelu >Savoy«)

Scafing-R ing
Dziś w s bntę dnia (i-go i.it^go od godz. 6 wieczorem M Ę Ż C Z Y Z N A  odwio- 
dzai^cy nasz S c a t i n g - R i n g  ma prawo wprowadzić D A M Ę  B E 7 P Ł A T -  
N IE I I !  Od godz. O konfetti i STpautin. Dama uznana więK^zością giisów 
za ezdżą 'ą  unjloeiej, otrzyma butonioike świeżych kwiatów. Codzi nnie od g. 
7 przygrywa orkiestra wojskowa. W niedziele i święta c.d g. 2 pp. S. Lisowski.

r
Dużo zyskacie,

I
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o ile nabywać będziocio niozbędne 
rzocz.y w magazynie Towarzystwa

« . łMHr
telefi l i13 bU.Kreszczatyk 30 ,

Spocyalny cennik znacznio zniżony 
będzio rozes łm y wkróteo.

16563 J

ż a m i l i j n y  
f f

: f
Moryngowska n Nr 8, telcf. 2484. 
Oyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 
Fedotow. A Prokofiew, i C. Podkin.

Teatr> V a r ic t ć
D z i ś  i c o d z i e n n i e  Grand Divertis-
stmenl Varie występy znakon nei art.

M-lle PAQUITA!
a także u-ze,stniczy cała trupa. Program 
>łożony z na,lepszych sił r sypkich i 
zngra dcz. teatrów Var:eie. Szczegóły 
w programach. Przy teatrze picr*sz >- 
rzędna restaurai-ya.

MIERNICZO -LESNICZE BIURO

,jGeometra”
fi d o 11 a £ a p 1 ń s k i

118

99
1 fa  C a p i ń s

Przyjmujo miernicze i leśue roboly. M.-Żytomierska Jus 18 ni. 3, telefon 25-88
e g o

1G389

Strzc-
^  i

Zawartość kwasu fo-forowogo 1 6 —2(j£. Fabryk: Łowicz, Miiblgraben, 
mieszy. c, Kielce, Rondziny, Tentelów, Odeskiej.

T o m a s ó w k a . S a le tra  C hilijska .
Obrachunek według analizy L lW ratorybm  Syndykatu. Sprzedaż w P o ł u d ­
n i o w o - R o s y j s k i m  S y n d y k a c i e  R o l n i c z y m ,  Kijów, Bulwarna 9.

S z# y có w  w FerdynandówceObo- 
. ra
na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 
to rb. miesiąc. St. k ' l .  wąz tor. Fer 
dynandówka o 6 w. Pccz. i tel. Nie 
mtrów, Józef Podgórski 163z9

W  majątku R ą b a n y  M o s t  od st 
Potasz 35 w. Poczta i telegraf Buki. 

odbęd/ie się 10 lutego r, b.

Licpiacya
żywego remanentu, 
arab. klacze, konie i

Stadnik peł. krwi 
bydło. 1G556

P n c ^ i i I r i i S o  posady ekonoma lub 
r U o £ U I \ U j y  ieśnicz., rekom mo­
gą być o.sob. Krcszczati' ki zauł. Ne f» 
m. 54, Straszewski. 16536

Berdyczów
Prenumerat; i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t w i e n n a j a  33.

Konie 
Buhajki

wierzchowe i zaprzę­
gowe

rasy siwej ukra­
ińskiej sprze- 

je  Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 
st. Łoi., poczt,, tclegr. O r a t o w o ,  gub. 
kijow-kicj._______________________ 16155

Należy 
zrozumieć
całą do.iiosłość 
zup1 łnie odrg- 
ęnefjo sposobu 
działania Oiolu 
todczas gdy 
wszystśis iu 
ne środki do^  
czyszczę- / 1 
nia ust i 
zębów rai- 
gą działać 
tyłkowe ą- 
gu trwają­
cego kilKa chwil czyszczenia 
ust, Odol działa przeciwgnilnie 
jeszcze w ciągu yv iela godzin 
już po oczyszczenia zębów. Odol 
wsysa się w dziurawe zęby i w 
błonę śluzową dziąseł, nasyca 
je do pewnego stopnia i ten to 
pozostający w ustach przeciw- 
gnilny zapas działa właśnie go­
dzinami. Dzięki tej zadziwia­
jącej własności Odolu zapobie­
ga się stanowczo rozwojowi 
gnilnej sprawy w ustach, a tem 
sttnem osiąga się zachowanie 
zębów w dobrym stanie. Cena: 
Flakon kep. 85. Duiy flakon, 
wystarczający na kilka mie­
sięcy rb. 1 kop. 50. 15378

Koniec złudzeń.
Odbyte przed kilku dniami w Peters­

burgu narady neusłowii-ńskie zakończyły się 
zerwaniem jedności słowiańskiej. Rezultat 
t r był o tyle łatwy do przewidzenia, że o- 
’va joduość słowiańska, oparta na zasadach 
braterstwa, równości i miłości, była poboż- 
nein życzeniem, któremu brakowało dosta- 
tecz yeh widoków realizacyi

Przed zjazdem praskim, w pierwszym 
etapie ruchu neosłowiańskiego, zainieyowa- 
nego przez czeskiego polityka, d-ra Krama­
rza, wyjaśnialiśmy, dlaczego neoslawizm u- 
ważamy w obecnych stosunkach za przed­
sięwzięcie nierealne, które nam korzyści nie 
przyniesie, a sprawę musi pchnąć na histo­
rycznie utarte tory starego panslawizmu 
Dziś tych argumentów powtarzać nie bę­
dziemy. Możemy tylko skonstatować, źe 
przewidywania nasze sprawdziły się. Histo- 
rya doby ostatni j, tych miesięcy, które od 
zjazdu praskiego upłynęły, wykazała w spo­
sób nader j> sny i dobitny, iż idea neosla- 
wizmu pojmowana jest na tyle różnych spo­
sobów, ile jest różnych narodów wśród tej 
rzeszy sło m ńsk ich  piemioD, które w jed­
ność frazesem tylko sklejone być mogą. Dla
nas, polaków, hasła słowiańskiej jedności i
braterstwa przyniosły wzmożenie represyi i
t ik ą  zaciętość walki, jakiej może nigdy do-
tyci' zas w stosunkach pi.lsko-rcsyjskieh zau­
ważyć się nie dało.

To też usunięcie się polaków od akcji 
neosłowiańskiej było aktem bezwzględnej 
konieczności, było wymuszoną niejako kon- 
sek wencyą.

Komitet wykonawczy zjazdu praskiego 
nie uwzględnił warunków, jakie musieli mu 
stawić polacy wtedy, gdy decydowała się 
sprawa urządzenia w tym roku zjazdu sło­
wiańskiego w Sofii. Przeważyły względy, 
tak podrzędnej natury, jak przygotowania 
bułgarów do owego zjazdu poczynione. Spra­
wa zasadnicza, sprawa warunków, na jakich 
mogły uczestniczyć wszystkie narody sło­
wiańskie w zjeździć neosłowiańskim, nie bra­
na była w rachubę.

W ten sposób hasła meoslawizmu od­
sunięte zostały na plan drugi, a na pierw­
szy plan wystąpiły interesy polityczne tych 
narodów, a właściwie tych państw, które

mają możność nakręcania haseł do pewnych 
konkretnych celów.

Sprawy bałkańskie, w których pierw­
szorzędną rolę muszą odegrać bnłgarzy, są 
dla rosyjskich staro i neoslawistów rzeczą da­
leko bardziej aktualną od sprawy polskiej. 
Krzywdy nasze nic a nic nie obchodzą buł­
garów, serbów i inną brać bałkańską, która 
dla uregulowania swoich stosunków wzglę­
dem Austro-Węgier zwraca oczy ku Risyi, 
nie pytając o to, jaki rodzaj slawizmn ona 
teraz uprawia i czy postępuje sprawiedliwie 
z „braćmi1* polakami.

W tej sytuacji, w takiej chwili, przed 
takim areopagiem słowiańskim stawianie 
kwestyi polskiej było oczywiście przedsięwzię­
ciem beznadziejnem.

Dolscy członkowie komitetu wykonuw- 
czego wycofali się, składając pisemną de- 
klaracyę.

Ta deklaracya ułożona jest w formie 
nader dyplomatycznej, powiedziel byśmy: 
zbyt dyplomatycznej. Robi ona wrażenie 
noty gabinetowej, w której optymistyczne 
frazesy są jedynie kwefityą stylu, a odmo­
wa, wyraża się gotowośńą do wezelkicn za­
dośćuczynień i usług. Ale co jest doskona­
łe w nocie dyplomatycznej, nie jest zawsze 
dobre w deklaracyi, którą odczytywać, ko 
mentować i rozważać będą nie dypl maci, 
do wszelkich bałamuctw nawykli, nie zwy­
kli śmiertelnicy, ale naród, który potrzebuje 
jasnych zwrotów i nie zna się na finezyach 
stjlu

Do takich finezyi zaliczamy zwrol, u- 
żyty w deklaracyi o „zupełnej gotowości dó 
pracy, prowadzącej do określenia następstw 
Konkretnych, wypływających obowiązkowo z 
zasad ncoslawizmu", który w dyplomatycz 
nym języku oznaczałby najwyraźniej, że „te­
raz nie mamy co gadać0.

. W ten sposób sens całej deklaracyi uj­
mujemy. Nie przypuszczamy bowiem, aże­
by w dzisiejszej, bardzo poważnej chwili 
wolno nam było dalej łudzić się i na „neo- 
słowiańskich0 złudzeniach politykę polską 
opierać.

Rozumiemy doskonale, jak ważną by­
łoby rzeczą doprowadzić do należytego, do 
możliwego uregulowania stosunków polsko- 
rosyjskicb, do złagodzenia sporu, który nam 
bezustannie uowe rapresye przynosi, do wy­
tworzenia jakiegoś znośnego, ludzkiego mo­
dus vivendi.

Ale nie wierzyliśmy, i dziś tembar- 
dziej nie wierzymy, ażeby d i  tego celu dojść 
było można zapomocą doktryny neoslawisty-
cznej, która zawiera w sobie przepyszne,
szlachetne i wzniosłe hasła, ale która ma tę
właśnie złą stronę, że jest w dzisiejszej
chwili tylko doktryną.

J. B.

Deklaracya polska.
Doklur&cya polaków, członków komitetu słowiań­

skiego, brzmi:
>Zjazd praski roku 19 8 postawił za zadanie 

swojo zasadnicze zaniechanie stosunków wrogich i usta­
nowienie pokoju pctńiędzy narodami słowiańskimi dla 
dobra całej Słowiańszczyzny ik aż ie g o  narodu słowiań­
skiego w szczególności. Proklamowana na zjeżdzie tym 
idea słowiańska nietylko nio u!“gła dalszemn rozwojo­
wi, ale przekręcone postanowionia zjazdu posłużyły za 
poparcie działań, skierowanych na szkodę sprawy sło­
wiańskiej. W zakresie stosunków rosyjsko-polskich 
zaszło znaczne pogorszenie; nietylko utrzymanie is tnie­
jących ograniczeń, hamujących rozwój kulturalny naro­
du polskiego, ale i wprowadzonie w życie nowych 
prześladowań napotkało współdziałanie i p iparc ie  na­
wet ze strony niektó h uczestników zjazdu praskiego, 
którzy uznali jogo postanowienia zasadnicze. Wobec 
tego my, polacy, uczestniczący w komitecie wykonaw­
czym zjazdu praskiego, stojąc niezachwiauie na grun- 
cio idei słowiańskiej, wyrażonej w zasadach neoslawi- 
zrnu, oświadczamy pełną gotowość do przyszłoj pracy, 
wiodącej do określonia tych skutków konkretnych, ja- 
kio obowiązkowo wypływają z zasad neoslawizmu, ażo- 
by usunąć możliwość nieporozumień i przewrotnych 
komontowań. Uważamy nadto, że zewnętrzne objawy 
solidarność i słowiańskiej, wyrażające się na zjazdach 
neosłowiańskich, mogą przynieść korzyść sprawie sło­
wiańskiej tylko pod warunkiem, jeżoli opierają się na 
jasnym, ustalonym programio. Dlatego w chwili obe­
cnej, dopóki wiele doniosłych spraw życia słowiańskie­
go nie znalazło należytego określenia, nie uważamy za 
możŁwe powziąć decyzyi o udziale naszym w zjazdach 
najhliższych*.

Podpisali: D m o w sk i ,  Sf-raszewicz, hr. Olizar.

W otwarte karty.
- ) ( -

Siowianofile dawnego autoramentu po­
wiedzieli sobie: „satis0, i zrzucają maski neo- 
słowiańskie, przed paru laty pozornie przy­
wdziane.

Dziś pan Filewicz mówi już z całą swo­
bodą: „dni słowiańskie stały się u nas rze­
czą codzienną, a kwestye słowiańskie splotły 
się nierozerwalnie z kwestyami nietylko na­
szych stosunków zewnętrznych, ale i nasze­
go życia wewnętrznego. A oceniając osta­
tnie narady, pisze: „Spokojnie, prawie nie­
znacznie przeminęły dni słowiańskie. Czy

znaczy to, że fala słowiańska w Ilosyi od­
pływa, czy też naodwrót, o tyle ogarnęła na­
sze życie, tak się z n ie n  zhńa, że już nie 
wpływa na zmianę jego kierunku, nie wy­
daje się c-zeiuś nadzwyczaj nem? “

I pan Filipowicz przechyla się bez za­
strzeżeń do tego drugiego zdania. Ruch 
neosłowiański w jego pojęciu przestaje być 
„czemś nadzwycztjnem0, owszem, staje się 
czemś miłem i pożądanym.

„Jak tylko powstało w Rosyi zaintere­
sowanie sprawami słowiańskiemu natych­
miast pochwycili sztandar słowiański ci, któ 
rzy dotychczas traktowali sprawy słowian 
skie i wogóle narodowe zupełnie obojętnie, 
a nawet pogardliwie, którzy jeszcze niedaw­
no mówili o słowianofilstwie, że doszło ono 
do ostatecznych granic swego rozwoju, u- 
marło i już nie powstaDie.

„A tymczasem zmartwy hwstawało ono 
najwyraźniej. Ud jesieni 1908 roku zaczęły 
się nawiązywać nici pomiędzy starem towa­
rzystwem słowian 'kiem a nowem towarzy 
stwern wzajemności słowiański j. W gru­
dniu okoio 60 posłów do Dumy zapisało się 
w poczet członków towarzystwa halicko- 
rosyjskiego. Tak, lak — je t to fakt pra­
wdziwy.

„E ltuzyastom neoslawizmu* fakt ten 
wydał się okropnym i zs żęli oni powoli 
przenosić swoją działalność do M.<skwy, do 
T-wa kultury słowiańskiej*.

A w Petersburgu tymczasem panslawi- 
ści robili swoje, i tu tuk skutecznie, że dziś 
mogą z zadowoleniem oznajmić:

„Spodziewany zjazd w Sofii postawił 
kwestyę starego i nowego słowianofilstwa na 
gruncie realnych słowiańskich stosunków  
realnego życia słowiańskiego, a nie na grun 
cie oderwanych od tego życia sentymental 
nych marzeń  (podkreślenie nasze).

„W mowach bułgarskich reprezentan­
tów Kalinkowa i Ludskanuwa zadźwięczała 
tak głęboka sympatya i taki s-acunek dla 
starego słowian filstwa, bułgarski neosla­
wizm wykazał laki organiczny związek i ze 
slowianofilstwem, i z narodowera u zuciem 
bułgarskiem, że naszym „entuzyastom ^eo 
slawizmu" nie pozostawało nic innego, jak 
zamilczeć o tem ws*ystk em i, zamiast nad 
partyjnego zjednoczenia, o którem tak go­
rąco mówili nietylko bułgarzy, ale i d-r Kra­
marz, wysunąć kwtstyę ustosunkowania sił 
antreprenerćw neoslawizmu i ludzi, którzy 
liczą tylko na gabinet Stołypina, i oznajmić 
że „Rosya nie może rozwinąć prz- d słowiań­
szczyzną całego frontu swej społeczności*.

„Być może, iż niektórzy „entuzyaś i 
neoslawizmu* zaaprobują takie postawienie 
sprawry słowiańskiej, ale, źe je odrzucą wszy­
scy, którzy mają ch:ć trochę zdrowego roz­
sądku, to nie ulega żadnej wątpliwości*.

Tak kończy pan Filewicz ostatnią swo­
ją enuncyacyę... neosiowiańską.

Odtąd zacznib do nas mówić jako sta­

ry, zasłużony „słowianofd8 znanej nam do­
brze wartości moralnej, który dziś z niekła­
maną uciechą zrzuca resztki obszarpanego 
. ła-jzrzyka neosłowiańskiego i wkracza z try­
umfem na dawną drogę.

A my z niemniejszem zadowoleniem 
witamy grę w otwarte karty, której na ja­
kiś czas poniechali ci szulerzy slawizmu.

S. i.

Wyjaśnienie posła Dymszy.
W Brworze naganki opolskiej jakiś p. S. O. sta­

rał się wyśmiać w «Now. W rem.ł przytoczony przez 
posła Dymszę fakt zniowsżenia prochów zmarłych w 
Opolu. *wyjaśoiając», żf szkielety zmarłych rozsypują 
się i nie można je csaćzt. ».

Wyjaśniając fakt tnn, pisze poseł, że przytoczył 
p S. 0 .  tylko kawzleczek jogo mowy, pomijając ciąg 
dalszy.

<Mówiłem dalej: tnajwidoczniej chodzi ta  o zwło­
ki J « c a  Stlubowskiego, który zmarł w 1858 r. w Pa­
ryżu, a znłoki jego zabalsamowane przywieziono do 
Opola w 1062 r. tsepnltara Nr. 15)».

<Wobcc togo, jeżeli profanacji dokonano na 
zwłokach zabalsamowanych, tedy posadzen ie  szkieletu 
i sk ła d a n ie  jego  palców  faktycznie jes i zapełnię moż­
liwe. Tej prawdy nie stwierdzą, być może, cnerwowe 
panieoki ru  odwiedzenia muzeum anatomicznego*, ale 
stwierdzą napewuo lekarze ch irurdzy* .

Sprostowanie powyższe wykazuje dowodnie nie- 
snmśenność pismaków nowowremieńskich.

Walka z prusactwem.
Po trzydniowej, namiętnej pełnej akcen­

tów oburzenia przeciw rządowi praskiemu 
rozprawie w sejmie pruskim została odesłana 
reforma wyborcza p. Bethmanna do komisyi 
wyborczej, gdzie zostanie gruntownie prze­
robioną

Tym razem rząd pruski przeciągnął 
strunę i nawet w powolnym sobie zawsze 
sejm e pruskim nie uzyska większości dla 
kierujących zasad projektu reformy wybor­
czej.

Jedynie stronnictwo konserwatywne, li­
czące 152 posłów, oświadczyło się za proje­
ktem r/ądowym bez zmiany.

Już wolno-konserwatyści, liczący 60 {P b - 
iJów, me ze wszystkiem i nie bez zastrzeżeń 
glosować będą za reformą, jak ją rząd prze­
dłożył.

Większość sejmu pruskiego, złożona 
z centrum katol ckiego, liberałów, womo- 
myślnych, Koła Polskiego ł socyaliBtów jest 
-tanowczo za usunięciem zasady jawności 
głosowan a i za wprowadzeniem tajnego gło­
sowania.

Tafc więc dwa przymiotniki nowoży­
tnej ordynacyi wyborczej bezpośredniego



D Z f E  N N T K K I J O W S K I Nr  31

i tajnego glosowania napewno uzyskają 
większość w sejmie pruskim

Walka toczyć się będzie o trzeci: o ró­
wność prawa głosowania. Powszechność bo­
wiem przyznaje rząd w swym projekcie, ale 
równocześnie ogranicza ją przez podział na 
trzy klasy według opłacania podatku.

O równość głosowania stoczoną zosta­
nie walka w sejmie pruskim i już dziś prze­
niesioną jest do komisyi wyborczej.

Na stanowisku równości głosowania 
i zrównania prawa głosowania do sejmu pru­
skiego z głosowaniem czteroprzymiotniko 
wem, istniejącem przy wyborach do parła 
mentu niemieckiego, stoją posłowie z cen­
trum katolickiego, Kuło Polskie, wolnomyśl- 
ni i socjaliści. Ale tej zasady rząd p. Beth- 
manna nie dopuści pod żadnym warunkiem 
i. gdyby byt przegłosowanym, wówczas przy­
stąpi do rozwiązania sejmu pruskiego i do 
rozpisania nowych wyborów.

Walka o prawo kiedy się raz rozpo­
cznie, już nie ucichnie aż zwycięży istniejąca, 
w św!a1omości powszechnego poczucia ko­
nieczności nowego prawa. Walka o ref r- 
mę wyborczą, przeniesiona z izby sejmu pru­
skiego do wyborców, musi zakończyć się 
zwycięstwem nowego prawa.

Może paść w tym czasie niejeden rząd 
i może niejeden sejm będzie rozwiązany, 
ale ostatecznie zwycięstwo nowego prawa, 
nowego poczucia. sprawiedliwości społecznej 
jest pewnem.

Prusy nąe rmgą już dłużej uwsteczniać 
życia publicznego w Niemczech. Szybki 
wzrost uprzemysłowienia kraju, poczucie ko­
nieczności reformy prawa publicznego, po­
czucie wstydu, że Prusy, jedne dziś w Niem­
czech i jedyne z wyjątkiem Rosyi w świę­
cie, rządzone są przez nieodpowiedzialną 
b iu ro k ra tę  na zasadzie maskowanego abso­
lutyzmu, bez udziału prawdziwej repre- 
zentacyi ludowej, porównanie z sąsiedni­
mi krajam*, nawet w granicach pań­
stwa nie mieck:ego, porównanie z Ba- 
waryą, Badenia, Królestwem Saskiem, gdzie 
już wszędzie sejmy pochodzą z powszechne­
go i równego prawa głos wania: nie pozwo­
li długo znosić więzów niewoli biurokraty­
cznej w państwie, które stanowi trzecią 
część Niemiec. Niemcy nie ch-ą być spru- 
saczeni.

Stronnictwa, które w sejmie pruskim 
oświadczyły się za równem i tajnem głoso­
waniem, mają wprawdzie nie w sejmie, al^  
wśród wyborców w Prusach stanowczą wię­
kszość. Za centrum katolickiem, za K łem 
Polskiero, za niemieckimi woinomyślnymi 
i socyalistami stoi na 6,871,000 wybor­
ców, 4,273,000 głosów. Te stronnictwa sta­
nowią dwie trzecie całej ludni ści Prus, a je­
dnak rządzi niemi garstka biurokracji, oparta 
na mniejszf ści jednej trzeciej ludności, 
konserwatywnej na wsi i narodowo-l:b?ral- 
re j  w miastach.

Panowie Hakata ze swoimi Heydebran- 
dami, Krethami, Rictthofenami, Oldenburga­
mi i tym podobnymi Pappenheimami ko- 
menderuią w tej chwili w Prusach, jak za 
najlepszych czasów Fryderyka Wilhelma.

A tymczasem wśród mas ludowych na 
stąDiły zmiany olbrzymie od r. 1849, od wy­
dania ostatniej, dziś jeszcze obowiązującej 
ordynacyi wyborczej do. sejmu pruskiego,' 
którą oddany junkrom p. Bethmann chce 
jeszcze na pół wieku zachować.

Według przedłożonej przez rząd staty­
styki, liczba wyborców w Prusach wynosić 
będzie 7,700.000. Z tego 300 tys. należeć 
będzie do I klasy, milion do II klasy, a 
6,400,000 do III klasy. Jeżeli nieco więcej, 
niż połowa wyborców II klasy połączy się z 
I klasą i razem głosować będzie na kandy­
datów, wóftozas może 810,000 głosów na­
rzucić swą wolę 7 milionom pozostałych wy­
borców. Czy jest możliwe, czy jest etyczne, 
żtby mniejszość mogła stale niszczyć wolę 
dziewlęćkrcć silniejszej większości? Czy mo­
żna 7 milionów wyborców bezkarnie skazać 
na zupełne unicestwienie?

Ależ 7 milionów wyborców nie pozwo­
li się ogołocić z praw obywatelskich i musi 
uzyskać należny sobie wpływ w państwie.

Imieniem Koła Polskiego przemawiał 
poseł Korfanty i stwierdził, że Koło Polskie 
będzie głosować przeciw projekiowi rządo­
wemu, a za taką reformę wyborczą, która 
zupełnie opiera się na zasadach prawa wy­
borczego ao parlamentu niemieckiego. Mów­
ca Koła Polskiego przeprowadził porównanie 
między sejmem pruskim a parlamentem nie­
mieckim i wykazał, o ile wskutek niesłycha­
nie krzywdzącej ordynacyi wyborczej niżej 
stoi pod każdym względem sejm pruski cd 
parlamentu. I poziom inteligencyi, i poczu­
cie sprawiedliwości jest znacznie wyższe w 
parlamencie niemieckim.

Sejm pruski jest Eldoradem junkrów 
pruskich i stoi na poziomie tego antykul- 
turalnego czynnika, który, niestety, zagarnął 
całą władzę w Prusach i wyzyskuje ją  z ca­
łą brutalnością. Te rządy skończyć się mu­
szą z chwóą, kiedy ordynacya wyborcza do 
sejmu pruskiego zostanie zmienioną i zosta­
nie zrównaną z ordynacyą wyborczą do par­
lamentu niemieckiego.

To też walka, która się onegdaj w sej­
mie pruskim rozpoczęła, a która niezawod­
nie z sejmu przeniesioną będzie na zgroma­
dzenia i do dyskusyi publicznej, jest wielką 
historyczną walką, w której rozgrywają się 
nietylko losy Prus i prnsaHwa, ale losy pań­
stwa niemieckiego.

Rozpoczęły się już w Prusach wielkie 
demonstrkeye uliczne, w Brunświku, w Ber­
linie lud robotniczy wyruszył w porządku 
na ulice miast.

Policya pruska wydała następujący, 
charakterystyczny plakat, który na rogach 
rflic rozlepiono:

Zapowiedziano „prawo ulicy- .
„Ulica służy wyłącznie dla ruchu.
„W razie oporu władza użyje broni.
„Przestrzegam ciekawych-.

wiem lepiej zdyscyplinowane, niż policya 
berlińska.

Ale protest przeciw projel tówi p. Reth 
manna będzie w Berlinie głośny. Ten kan­
clerz z epoki trzeciorzędnej nie długo pono 
utrzyma się na swym stanow!sku.

W, L.

Z prasy polskiej.
Stanowisko polskie.

„Gazeta Warszawska* dodaje do de 
klaracyi delegatów polskich na konforencyi 
petersburskiej komentarz następujący:

cDeklaracya powyższa określa jasno stanowisko 
polaków wobec ruchu nenslowiańskic-go, j, Jak to za­
znacza nawet nrzędowa Agencya Petersburska, znalazła 
zupełne uz D a n  e nawet u ty l i  członków k o n r t e l u  sło­
wiańskiego, którzy Die uznali za możliwe odroczenio 
zjazdu w Sofii.

Polacy na tym zjeżdzie nio będą obecni.
Jeśli więc przyszły zjazd w Sofii, jak to przy­

puszczało nawet «Now. Wr.», bez udziału polaków nie 
osiągDie tej cpełni pracy słowiańskimi, która może z a ­
imponować odwiecznym wrogom* jlowiańscczyzny, wi 
na tego nio spadnie Da polakow, i pod tym względem 
zgodna będzie crła  miarodajna orinia słowiańska.

Wykazanie wob< c tej opinii, kto jost istotnym 
winowajcą braku solidarnego współdziałania wśród na 
rodów słowiańskich, jest znacznym politycznym zyskiem 
naszym, jest zarazem zasługa tych, klóizy w ruchu ne- 
osłowiańskim wzięli udział i sprawę polską postawili 
w nim na właściwym gruncie*.

Szkoda tylko, że społeczeństwo nasze 
nie zostsło wtajemniczone we wszystkie 
szczegóły konferencji i nie otrzymało od 
delegatów polskich bardziej wyczerpującego 
w tej mierze sprawozdania.

Odgłosy z Warszawy.
Warszawa, /> lutego.

Skończjt się wreszcie wesoły karnawał 
warszawski, owo nieustające przez kilka ty­
godni świętowanie rozbawionych, rozpromie­
nionych inteligentów, którzy tańczyli na ba­
lach i nudzili się na redutach gwoli przy­
sporzenia funduszów różnym instytucyom 
humanitarnym. Ileż siły i energii, ile po­
mysłów i zabiegów włożono w te bale i za­
bawy po to, aby wreszcie obwieścić światu, 
iż do kasy tego lub owego towarzystwa do 
broczynnego wpłynęło kilkadziesiąt rubli 
Ale bawiono się przytem i tańczono do ups 
dłego, jak za najlepszych czasów Rzeczypo­
spolitej.

Gdybyż przynajmniej ubyło nieco tej 
nędzy wyjątkowej, snującej się po Wursza 
wie, nędzy, jaką rzadko które miasto Euro­
py może się wykazać. Przed każdym pra 
wie domem stoi żebrak, okryty łachmanami 
i stara się jękami wzbudzić litość frzechod 
niów. Jeśli jęki niewiele pomagają, pomy­
słowy łachmaniarz przemawia do nutesier 
dziu publiczności wystawianiem obnażonych
kikutów i robi widowisko ze swego kaiec
twa. Jak na odpuście małomiasteczkowym!

Ci żebracy, to jeszcze bogacze wśród 
rzesz prawdńwych nędcarzów, zamieszkują­
cych przedmieścia Warszawy. Z czego żyją 
te  tyąiące i dziesiątki tysięcy- biedaków, wa­
łęsających się bez ro“bó'y .’" Nikt" nie wie T 
oni sami nie wiedzą. Taki stróż z kamie­
niczki na przedmieściu, mający osiem rubli 
miesięcznej płacy i utrzymujący rodzinę, 
składającą się z siedmiorga osób — jak żyć 
może taki stróż? Jeszcze jeżeli ma żonę 
zdrową i obrotną, to pół biedy, czyż jednak 
każda kobieta może pracować, żyjąc w ro- 
baczliwej norze podziemnej, wśród wilgoci, 
chorób wszelakich i zaduchu nie do znie-

Berlin, 13 lutego 1910 r.
Prezydent policyi von Jagow.

Ten Jagow mówi jakżeby Berlin orę­
żem zdobył, jakżeby nie był p!er wsaym stró­
żem bezpieczeństwa przed złodziejami ber­
lińskimi, lecz pierwszym obywatelem i dy­
ktatorem miasta.

Ale te groźby Jagowa na nic, ulica w 
Berlinie będzie zawsze spokojną, nawet jak 
wystąpią na niej masy robotnicze w trój­
kach i czwórkach z pokojową demonstracją 
przeciw projektowi wyborczemu p. von Beth- 
manna. Masy robotnicze w Berlinie są bo­

sienią.
Idźcie do szkółki przedmiejskiej, przyj­

rzyjcie s;ę tym bladym, wynędzniałym twa­
rzyczkom, tej drobnej biedzie ucieleśnionej, 
która co rano wypełza z cuchnących sute- 
ryn. Przejdźcie się koło składów węgla przy 
ulicy Towarowej, gdzie setki tego drobiazgu 
kradnie łakomie opał, by sprzedać go za 
parę kopiejek i kupić chleba dla chorej mat­
ki. Przespacerujcie się pod ekspedycję dzien­
ników, przeznaczonych na kolportaż, i pora­
chujcie tę ciżbę malców, ledwo od ziemi od­
rosły ch, a już zmuszonych do zarabiania na 
kęs lichej strawy. Rozglądnijcie się w tym 
tłumie małych nędzarzy, a zrozumiecie, gdzie 
rodzi się grzech wszelki i zbrodnia i pojmie­
cie, jak olbrzymiej pracy potrzeba, aby zmie­
nić te okropne stosunki, tak straszliwie bru­
dzące życie stolicy. Więc Warszawa tań­
czy, aby ulżyć nędzy, więc leje się szam­
pan, a huk korków ma zagłuszyć pomruk 
głodnych Diedaków.

Swoją drogą głównie bawią się pano­
wie, noszący piękne mundury, a skąd biorą 
na to pieniędzy, to już ich rzecz Mam wra­
żenie, że gdyby pewnego pięknego poranku 
podziały się gdzieś te mundury ze stolicy, 
to w jednej chwili zamarłoby owo życie 
wielkomiejskie, znikłyby bary i iliuzyony, 
ustałby ruch dorożek, kabarety świeciłyby 
pustkami, zbankrutowałyby kawiarnie nocne 
i szantany, jednem słowem ten blichtr, któ­
ry na kształt kiepskiego pudru na twarzy 
podstarzałej „demimondki44 kryje właściwe 
oblicze Warszawy, opadłby i ukazał światu j-j 
prawdziwą f zyognonfię. Biedną i nieszczę 
śliwą.

Mieszkań wolnych niema zupełnie, gdy i 
w ruchu budowlanym wciąż jeszcze panuje 
dawny zastój. Murarze wolą spacerować po 
zimnie, niż jąć się roboty, a jeżeli wreszcie 
zgodzą się i staną do pracy, to zaledwie po­
łożą kilka cegieł, już znajdą się przyjemni 
towarzysze, którzy potrafią im to wyparswa 
dować. W ten sposób Warszawie me przy­
bywa ani jeden dom nowy, mimo, że natu­
ralny przyrost ludności od lat kilku znacznie 
się powiększył.

Oprócz przyrostu naturalnego szczyci 
się Warszawa sztucznym i mniej sympatycz­
nym przyrostem żywiołów napływowych,

f łównie żydów z głębi Rosyi, tak zw. lilwa- 
ów. Ci Machabeu-ze dali się już we znaki 

nietylko ludności rdzennie chrześcijańskiej, 
ale i sfetom „postępowym", w których—jak 
wiadomo — dawno już skrzyżował się pier­
wiastek aryjski z semickim.

Obecn e „litwacy" stanowią siały temat 
artykułów pism warszawskich, które „unisa- 
n z w o ł u j ą  społeczeństwo do walki z wro­
gim z ł  lewem. Czas był już najwyższy, gdyż 
„litwacy“ owładnęli prawie zupełnie masami 
żydowstwa polskiego, które uczyło się od 
nich pogardy dla wszystkiego, co nasze, a

idealizowania tej kultury, przed którą czmy­
chnęli do Eolski.

Warszawa śledzi z zaciekawieniem ory­
ginalną walkę, jaką na tem właśnie tle to­
czą dwaj pionierówie tutejszego postępu: 
Ludwik Krzywicki i Andrzej Niemojewski 
Szermierka ta, obfitująca w mnóstwo mniej 
budujących zaczepek osobistych, pokazała 
przynajmniej w giubszych konturach sposób 
myślę, ia olimpu naszego postępu i wyświe 
tliła jego stosunek do coraz gwałtowniej na­
cierających na nas separatystów żydow­
s k i .

Ta postępowa kłótnia nie zajmuje jed­
nak warszawian tak dalece, izby mieli zapo­
mnieć o tem, że wielki pi st jest właściwie 
sezonem odczytowo-koncert >wvm. I dlatego 
za mało w Warszawie lokalów na odczyty, 
i dlatego sale koncertowe zapełnione są co 
wieczoru. Nie brak naturalnie i rautów, 
z których najlepiej dotychczas powiódł się 
onegdajszy, urządzony na dochód Tow. św. 
Wincentego a Paulo. Czego bo tam nie 
byio? 1 śpiewy, i monologi, i tańce baletowe, 
i panna Mrozińska z „Momusa", i wreszcie 
cloa wieczoru, pani Wysocka, artystka tea­
tru krakowskiego, deklamująca niewdzięcz­
nej publiczności Wyspiańskiego, wtedy, gdy 
ta publiczność domaga się dowcipu, choćby 
bardzo płaskiego, ale dowcipu. Kabaret za­
nadto wgryza się w duszę Warszawy.

Nie brak wszakże i po ważnej pracy 
w syrenim grodzie. Do takiej musi się za­
liczyć działalność patronatu dla więźniów. 
Pożyteczna ta instytucya podzieliła się obe­
cnie na ośm komisyi, z których każda bę­
dzie miała dość roboty. Idzie bowiem o wy­
szukiwanie pracy uwolnionym z więzienia, 
sprawdzanie otrzymywanych informacji, zbie­
ranie odzieży i żywności, odwiedzanie więź­
niów, organizowanie koncertów i widowisk 
na dochód patronatu, agitowanie, a wreszcie 
udzielanie porad prawnych i porad lekar­
skich. Zadania bardzo piękne, to też inieya 
torzy mają prawdziwą zasługę wobec społe­
czeństwa, zwłaszcza naszego, wśród którego 
niezdrowe stosunki tyle moralnej zgnilizny 
wytworzyły. Swoją drogą, potrzebniejszy był­
by patronat dla tych, kturźy jeszcze nie po­
padli w rażący konf ikt z kodeksem karnym, 
a których fatalne Dołożenie pcha do grzechu. 
Dla tych, o których wspominałem na począt 
ku mojego listu.'

Novus.

Z p^asy rosyjskiej.
P. B 01 szumowski pisze w ,*,Rieczi‘‘ 

z powrodu interpelacji opolskiej:
cDnia 17 kwietnia 1905 r. pojawia się Najwyż- 

izy mrnifest o tj leraucyi, który nadaje katolikom pra­
wo przywracania swoich kościołów, wsku‘ek czego po­
la y składają podania o danie im możności skorzystania 
z tego prawa Wtedy to właŚDie  prawosławno władze 
ducLowiie przy popan iu władz, miejscowych starają  s ę  
zagarnąć zamknięte kościoły i przerobić je  na cerkwie! 
Czy taki stan rzeczy jost prawnym i czy odpowiada on 
zasadom słuszności?

cCzy pragnienie polaków, którzy chcą odebrać 
swojo kościoły, Jajo powody do tzucaniajgróźo pod ich 
adresem?

cPrzypuszczamy, że nie można rozstrzygać kwe- 
styi, czy m ożD a kość 61 przerobić na cerkiew wbrew 
Woli jego  kyjych paratlan, a więc jego właścicieli, na 
zasadzie tego- 'względu. że w ‘darfej miejscowości "daje 
się odczuwać potrzeba cerkwi.

cJeżeli w dauej miejscowości taka potrzeba 
istnieje, państwo i prawosławne społeczeństwo może 
i powinno włisnym sumptem i na własnej ziemi pobu 
dować cerkiew, ale nie możo gwałcić cudzych praw!*

Ba! kiedyż łatwiej zabrać rzecz gotową, 
aniżeli „własaym sumptem4* coś nowego 
zbudować.

,,Riecz“ potępia wrogie stanowisko skraj 
nej lewicy wobec wizyty parlamentarzystów 
francuskich.

cSami jesteśmy przeciwnikami wszelkich iluzy 
politycznych. Dopiero co protestowaliśmy przeciwko 
ndń»łt \vi postępowych rosyaD wspólnie z  urzędowym i  
nacyonalistimi w zjeżdzie sofijskim. Tem ważniejszą 
jost rzeczą wykazanie różnicy tych dwóch demoDsiracyi  
i przeprowadzenie pomiędzy niemi wyraźnej granicy, 
opartej na względach binajmniej nie oportunistycznycb, 
ale całkiem zasadniczych*.

Wyjaśnia więc „Riecz“ swoje stano 
wisko, pisząc między innemi:

cDla współudziału we wzajemnych wizytach par 
lamontarzyslów potrzeba tylko uznania Jednej zasady— 
ustroju konstytucyjnego. Jes t więc rzeczą naturalną, 
żo k i e r U D k i ,  które negują istnienie tego ustroju w Ko- 
syi, traktują wrogo i wymianę wizyt parlamentarnych.

Ilyihy więc oryginalnym zjawiskiem udział z / ią z -  
ku nar.-rosyj kiego w tych taktach międzynarodowej 
grzeczności*.

»Z punktu widzer la tych panów, udział ich 
utrwalamy szkodliwą i niebezpieczną >i)uzyę<: is tnie­
nie konslylucyi rosyjskiej. To te t  zdziwić nas nio 
możo dek la rac ja  Szoczkowa z protestem przeciwko wi­
zycie francuzów, którą zapowiadają pisma.

łNiestety, Das; a skrajna lewica im dalej, tom 
bardziej stanowczo podaje rękę skrajnej prawicy*.

W  ten sposób „złudzeniom® zagrażają 
ai dwaj wrogowie.

dstu ien le  tych dwóch niohezpieeznycb wrogów 
istniejącego prnn-nie  ustroju zmusza tych, którzy rozu­
mieją jego wartość nawet w dzisiejszej postaci, d )  tem 
więkizego zwarcia ■ ię. Obroni i lu zyr*i jes t w danym 
razi“ obroną istniejącego prawa przed zakusami spis­
kowców i doktrynerów*.

(]•)

Z żyria  prowrncyr.
Korzec, to styczniu.

W tych dniach u koreckiego rejenta 
zawarta została tranzakeya na sprzedaż zie­
mi. Mianowicie hr. Mułyński rozparcelował 
kilkaset morgów ziemi chłopom-rusiaoni po 
bajecznie nizkiej cenie, bo zaledwie 110 rb 
za dziesięcinę. Ziemia pidobno była rozrzu 
eona w kawałkach i przynosiła mało docho­
du właścicielowi, w każdym razie szkoda, 
że przeszła w obce ręce.

Przed paru tygodniami żegnaliśmy na 
szego dziekana ks. kanonika Lachowicza, 
który wyjechał do Łucka, gdzie obejmie sta­
nowisko kapelana w męskiem i żeńsbiem 
girruazyum. Z odjazdem tego zacnego ka- 
jłana dekanat nasz poniósł nieodżałowaną 
i nienagicdzóną stratę. Ile zrobił ks. L. dla 
parafii zwiahelskiej przekona się najlepiej 
ten, kto widział kościół zwiahelski lat temu 
\5 i spojrzy nań dziś. Przyczynił się również 
znacznie kanonik L. do budowy now«go ko­
ścioła w E milczy nio. Cichy, skromny, cno­
tliwy i gorliwy ten pracownik był oddany 
całkowicie pełnieniu swych obowiązków, dba 
jąc usilnie o dobro kościoła i swego deka­
natu.

Nareszcie choć raz, jak  to mówią, for­

tuna sprawiedliwie uśmiechnęła się: oto w 
okolicach Korca biedny szlachcic zagonowy, 
Zaręba-Sielecki, otrzymał sto pięćdziesięcio­
tysięczny spadek po krewnym, który przed 
wielu laty wyjechał z Wołynia do Króle­
stwa.

Miasteczko nasze poszczycić się może 
n^wym szpitalem ziemskim. Budynek szpi­
talny jest piękny i wygodny; pod względem 
porządku nic zarzucić również nie mo>na, 
lecz nojsympatyczniejszem jest to, że stosu­
nek i obejście s:ę personalu lekarskiego 
z paoyentami nic do życzenia nie pozosta­
wia. Tutejszy lekaTZ ziemski, p. D., nikomu 
i nigdy nie odmawia swej porady i miejsca 
w szpitalu; przyjmuje nietylko swych cho­
rych, lecz bardzo często i z gmin innych. 
Oprócz tego doktor D. ze swej whsnej kie­
szeni wspomaga licznych biedaków, zwraoa- 
jących się do niego o poradę, dając im pie­
niądze na lekarstwo i lekarza. Nic więc 
dziwnego, że lud wiejski ma do niego zau­
fanie, a szpital prawie zawsze jest przepeł­
niony chorymi.

Ciemnotę naszych włościan charaktery­
zuje następujący fakt. We wsi Lisiczem dość 
zamożoy włościanin sprzedał w Korcu na 
jarmarku pare pięknych wołów, za które 
wziął 180 rb. Po powrocie do domu, widocz­
nie nie dowierzając swej połowicy, przemy- 
śliwał, gdzieby bezpiecznie schować pien ą- 
dze, i obmyślił wreszcie złożyć takowe w sto­
dole. Ponieważ zaś stały tam trzy worki 
z wymłóconą pszenicą, włożył pieniądze do 
środka jednego z nich W parę dni Dotem 
gospodarz powiózł materyał budowlany na 
kolej. W czasie hiebytności jego zjawia s ę 
żydek kupiec zbożowy i proponuje kupne 
pszenicy; włościanka bez męża sprzedawać 
nie chciała, lecz gdy żydek zaproponował 
dość wysoką sumę, bo po 1 rb. 20 kop. za 
pud—zgodziła się wreszcie. Czy przez dziwny 
zbieg okoliczności, esy może kupujący prze- 
wąchał co, dość, *e zakupił pszenicę w ilo­
ści 14 pudów po 20 kop. razem z workami 
po kop. 40 za sztukę, aby zaś nie potrzeba 
było przesypywać zboża, zgodzono się na 
tarę 5 f. na worek. Uszczęśliwiona babina, 
że zrobiła świetny interes, zasnęła snem 
sprawiedliwego, a rano, gdy przybył mąż, 
na wstępie zaraz chciała go ucieszyć dobrą 
oowiną .. Włościanin chciał odbić wówczas 
stratę na jej skórze. Na straszny krzyk zbie-- 
gli się sąsiedzi i zaledwie zdołali wyrwać 
z rąk rozszalałego męża nawpół żywą żonę. 
W kilka ddi po pow yższem zajściu, włościa- 
ain chciał się powiesić z rozpaczy, lecz 
szczęśliwym trafem przechodzący ludzie 
przeszkodzili mu. Pieniądze, rozumie się, 
przepadły. Dodać musię, że podobne wypad 
ki bardzo często zdarzają się u nas, jednak 
ie nasi włościanie mało zwracają na to 
uwagi.

Wołyntak.

KRONIKA PR0W INCY3NALNA.
—o-

(Z  pism i  od korespondentów).

— Wystawa w Humaniu. Na skutek 
odnośnej propozycyi gubernatora kijowskie 
go, w bumańskim powiatowym zarządzie 
ziemskim odbyła się narada w sprawie uła­
twienia włościanom przewozu eksponatów 
na tegoroczną wystawę rolniczą w Huma­
niu oraz uprzystępnienia im zwiedzania rze­
czonej wystawy. Postanowiono urządzić 
bezpłatny przewóz eksponatów włościań­
skich, starać się, aby koleje żelazne prze 
woziły grupy włościan, udające się w ctlu 
zbiorowogo zwiedzenia wystawy według ta ­
ryfy ulgowej, oraz otworzyć na czas wy­
stawy w mieście tanie kuchnie.

gez maski.
Przedstawiciele konstytucyjnej Francyi 

w ciekawej chwili przybywają nad Newę, 
aby swoim dumskim „kolegom4- złożyć swoje 
francuskie uszanowanie..

Prz^dewszystkiem „kolega® Puryszkie 
wicz i najbliżsi „kolegi* Puryszkiewicza 
koledzy i przyjaciele bynajmniej tą wizytą 
nie są zachwyceni...

Ziemszczyna nazywa przyjeżdżających 
z Paryża delegatów:—„wolontaryuszami z ma­
sonów", którzy przyjadą d« Petersburga „na 
gościnne występy", imitując londyńską wy­
cieczkę „rosyjskich wagabundów44...

Kotolcoł „tę nową próbę" reklamowania 
rosyjskiej konstytucyi darzy:—„oburzeniem 
i pogardą"...

A rosyjscy esdecy odmówili swego 
udziału w uroczystościach, uważając eska­
padę „francuskich burżujów" za karygodae 
podtnrymywan e reakcyi...

Jak  widzimy, jest to gościnność, do 
„dłuższego potytu* nie zachęcająca, ale nało- 
miast—cb zaznaczyliśmy wyżej—chwila przez 
panów francuzów wybrana należy do arcy- 
ciekawych i... pouczających.

Jest to chwila, w której „reformy" 
trzeclodumskie d< sięgły szczytu i wyraziły 
się w kompletnem zwycięstwie i zatryumfo 
waniu n a d .. reformami.

Ostateczne „zreformowanie" reform, 
które rozpoczęło się od polaków i żydów 
a skończyło na przeróżnych wolnościach, 
tolerancyach i Finlandyi, spotka panów de­
legatów, jako fakt już spełniony...

Zwłaszcza wzruszyć ich pow nny wale­
czne czyoy „k. legi" Bobrinskiego i Spółki, 
które „nakoniec" zmusiły oolaków do opu­
szczenia unii neo-slowiańskiej ad majorem 
gloriam Berliaa i dla utrwalenia stosunku 
Alzacji i Lotaryngii do Francyi na zasa 
dach... między-państwowego sąsiedztwa.

Naturalnie, będą przyjęci a, uczty i toasty .. 
Podobao jeden z weteranów zwycięskiej 

walki z wewnętrznymi „ioorodcami" ma. za­
miar powiteć paryskich gości okrzykiem:

...Kochamy Fraucyę  niech więc
żyje—Berlin!...

Czarny Jagomoift.

K R O N I K A .

K a la & A 11* 1 ? ^
D ilt 6 (19) D. roty P. M.. Sylwana B. M. 
Jatro 7 (19) R ' mualda Oj,.
W*«bód «loft>a |o4i. 7 as. 7. 
Zachód ilońca godr. 5 m. 21. 
Dłagożć dnia godt. 10 m, 14

— Z zarządu P. T. G Onegdaj w lo­
kalu polskiego Towarzystwa gimnastyczni- 
go odbyło się pierwsze posiedzenie obrane­
go na medzielnem wal nem zebraniu zarzą­
du. Na prezesa został obrany p. Walery 
Jozewski, na wiceprezesa — p. Feliks Sz i- 
kalski. Na gospodarza lokalu zaprósz ino p.
Józ. fa Kimajtra, na jego zastępcę — p. Ma- 
ryana Bączkowskiego, na skarbnika — p. 
Dyonizego Kryńskiego, na buchaltera — p. 
Konstantego Węglińskiego, na sekretarza — 
p. Józefa Markiewicza, na kierownika „Lu­
tni"—p. Feliksa Andrzejowskiego i na kie­
rownika sekcyi wywiadowczej—p. Antonie­
go Wilczkowskiego.

— Z sekcyi w ioślarskiej P. T . G. W 
niedzielę o godz. 4 po połudDiu w lokalu 
P. T. G. odbędzie się doroczne walne ze­
branie sekcyi wioślarskiej, ważne nieza­
leżnie od ilo -c t przybyłych na zebranie 
członków,

— Z w ystaw y obrazów. Wystawa pol­
skich czeskich i morawskich artystów budzi 
coraz większe zainteresowanie, dzień po d n | i  
powiększasię liczba osób, zwiedzających wy­
stawę. Za czas trwania wystawy, t. j. dni 
9-ciu. przewinęło się około 1,500 osób. Ka­
talogi ilustrowane, które kosztowały dużo 
aakładu (sprzedawane po cen!e zupełnie nie 
wygórowanej, bo po l ib. 25 kop., nieozdob- 
ne 15 kop.) raźno sprzedają się, słu>ąc jako 
przewodnik po wystawie i jako pamiątka 
po tem niezupełnie zwykłem zespoleniu sił 
artystycznych, biorących udział w tej wy­
stawie.

— Przypomnienie. We wczorajszym 
numerze „Kijowskich wiadomości gubernial- 
nych" wydrukowano okólnik do gubernato- < 
rów wydany przez ministra spraw wewnętrz­
nych, wyjaśniający Utcaz Najwyższy z dnia
17-go kwietnia 1905 roku o przechodzeniu 
03Ób z wyznania prawosławnego na katoli­
cyzm.

— Z uniw ersytetu. Dziekan wydziału 
prawnego ogłasza, że ostatni termm zapisy­
wania się na wrykłady upływa 1 marca.

Na wydziale fizyczno-mątematycznym 
ostatni termin zapisywania się na wykłady 
upływa w dn. 25 lutego.

— Z rady miejskiej. Wyznaczone na 
dzień wczorajszy posiedzenie rady miejskiej 
nie doszło do skutku z powodu nieprzybycia 
prawomocnej ilości radDjch.

T a k a  opieszałość ojców miasta tem 
mniej jest zrozumiałą,' iż porządek dzienny 
wczorajszego posiedzenia zapowiadał rozpa­
trzenie ważnych kwestyi, dotyczących wodo­
ciągów miejskich.

Następna sesya rady miejskiej rozpo­
cznie się we czwartek przyszłego tygodnia.

— Zepsute wagony. Wczoraj policya 
wycofała z obiegu niezdatne do dalszego 
użytku wagony tramwajowe JSie 13 i 1 6 .

— Nowa linia tram w ajow a. Zarząd I 
miejski zwrócił się do zarządu gubernialne-
go z prośbą o wyznaczenie komisyi dla 
• bejrzenia nowozbudowanej zwierzynieckie i 
linii tramwajowej, o otworzenie której prosi 
zarząd towarzystwa tramwajów miejskich.
Do kom syi wejdą również przedstawiciele 
zarządu miejskiego.

— Antysanitarns przedmieście. Mie­
szkańcy Demiówki ^zwrócili się do zarządu 
ziemskiego z prosbą*o urządzenie na przed­
mieściu lem ambulatoryum lub przyuająggj^ - „ 
o delegowanie lekarza ziemskiego i felcze­
ra, ze-względu na zatrważające szerzenie
się chorób epidemicznych. Do niedawna 
istniał na Demiówce aiemski punkt sanitar­
ny, zniesiony obecnie nie wiadomo dla j a ­
kich powodów, tymczasem w roku ubiegłym 
na 30,000 mieszkańców przedmieścia 15,< Oo 
zgiascało się tam po pomoc lekarską.

—  Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Na mocy postanow.enia kijowskiego zarzą­
du gubernia'nego oddani zostali pod sąd: 
b. wiceprezes berdyczowskiego zarządu rze­
mieślniczego—za łapówki; prezeż białocer- 
kiewskiego zarządu mieszczańskiego liyżu- 
kiewicz, członkowie zarządu Marszewski i 
Grynszteja oraz sekretarz Pleszkariowski — 
za nieprawne czynności służbowe; b. prezes 
machnowskiego zarządu mieszczańskiego 
Wierbicki— za fałszerstwu i przywłaszczenie f .  
sum skarbowych, i członek humańskiego 
zarządu mieszczańskiego Jorysz —za niepra­
widłowe czynności.

— Interpeiacya. Główny zarząd do 
spraw go( podarki miejscowej zwrócił się do 
gubernatoia kijowskiego z zapytaniem, ja ­
kimi względami powod wał się zarząd 
miejski, który, posiadając własnego radcę 
prawnego, powier/ył prowadzenie sprawy 
z wykonawcami testamentu ś. p. Diehtiere- 
wa adwokatowi przys. Goldenwejzerowi.

— Gmach dla kursów żeńskich. Na 
wczorajszem posiedzeniu kijowskiego zarzą­
du gubernialnego do spraw miejskich zaapro­
bowano uchwałę rady miejskiej o wywła­
szczeniu części gruntu miejskiego na placu 
Łybodzkim pod budowę gmachu dla wydzia­
łu lekarskiego wyższych kursów żeńskich.

-  ĆWICZENIA STRZELNICZE. W  do. I I .  
!?, 1.1 i 14 lutego będą się odbywały ćwiczeoia strzel­
nicze oddziałów piechoty, ariyleryi, saperów i ka~a- 
leryi na przezn&czonem na ten cel polu na Syrcu. Po­
licya ostrzega mieszkańców iedniej dzielnicy, aby 
we wskazanych dniach nio zbliżali . się du miejsca ćwi­
czeń.

— GRA NA TARGACH. Gubernator okólni­
kiem zalecił policyi, aby surowo zabroDita na targm h 
i jarmarkach wszelkich gior hazardowych oraz rp"zo- 
dąży towarów z premiami.

NIEUDANE OSZUSTWO. Jakiś  nieznany 
mężczyzna zaproponował wczoraj subioktowi w sklepia 
Grynberga przy ul. N. Wai nabycie znacznej iioś i 
kwasu cytrynowego, który przy obejrzeniu okazał się 
fałszowanym. Oj z u i u  aresztowano. Jos t to niojaki 
Oborman

— SZ KUCZKI ZŁODZIEJSKIE. Wczoraj za 
pomocą podrzuconej portmouatk- skradziono p ą t u i K O w i  
Saranczukowi ponmonotkę z pioniędzmi. Jednego z 
rzezimieszków, Michała Szewcowa aresztowano.

— SCL WA TANI FRZESTEPCY. W demu nr 72 
przy ul. W . Wasylkowskiej, w miaszkaniu Cb. K atłu ra
ębwyiauo oa kradzieży Aleksaudra Szaguuowa. W  t a ­

kich samych okolicznościach zaarosztowann w domu 
n r  29 przy ul. Mar. BłagowioszrzcóskioJ — Mnryę Dya- 
czcnkową, w domu nr 23 przy ul. Wrioskiej Annę 
Eroiową, na Woźnie~ioinkiru zjeżdzie Marynę Paraau- 
'inową. W <Grand Hoteln* u„ęto na kradzieży A n ­
drzeja Seluanczeukę. Policya Śledcza zaaresztowłła 
pozbawiooych praw T. Krugłyia, M. Chołodowa, J .  Bu- 
danieokę, or-z złodzieja Grinwalda, Lejba, A. R adz ie ­
jowskiego, Woronę i Al. /.ajewa,

— BÓJKA, W doma nr 8 przy ul. Bankowej 
pobili się z sobą A. Boc< uko i L. Gowdia. W bójce 
pierwszy odniósł ranę w głowę.

— KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy nieznani zło- 
'‘ziejo wybili witrynę w sklepie gotowych ubrań M. 
Szwi ru ia ’ przy uL Proreznej nr 18 i skradli ntam ąd 
20 par spodni. Z warsOatów fabryki cementu cEaure* 
przy ul. Kiryłowakioj skradziono 5 kranów mit dzia­
nych, wartości 109 r t .  OkrsdzioDo mieszkanie: K. Ko- 
stniczonki. przy ul. W wiedeńskiej nr 10, L Prowalenk 
przy ul. Nosterowskiej nr 16. Sprawczrni ostatnio
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krsdńoży służąc,a.F. Daszkowa u.iekła. W  domu nr 101 
pizy Głaboczyrj okrad ;iono spiżarnię Skordy. Jedną 
złodziejkę—Fi. Wolrznkową schwytano.

-  N lEOSTRliŻNA JAZDA. N a ul. W. W r- 
svlkowskiejvdorozkarz A. Mnskaiuuko jiizojucliał A Zi.- 
chwatowa, który odnió.-l silno poHucreuia.

— SKARGA NA SYNA. Aires?. kRący przy u'- 
Polowe.) nr 9 60 U)tui Procpnko winósł dc policyi skarpę 
na  syua Piotra, który pobił ojca i, według słów sir 
rego, uastawał na życie ujca.

TEA TR  I MUZYKA.
Teatr Krctunskicyo — Farba polska-. 

cKladka* Fr. Gressoc i Fr. Graj .

Wybrana na drugi wystąp p. M Ćwi­
klińskiej lekka komodya p. Ł. „Kładka" dała 
pole do wykazania całego bogactwa talentu 
i wdzięku oraz środków scenicznych, jaki­
mi rozporządza goszcząca u nas primadonna 
warszawska.

Dzielnie sekundował jej p. Klimonto 
wicz, utalentowany artysta sceny lwowskimi. 
Przedostatnie sceny aktu III, a zwlasze?a II 
w wykonaniu tej pary artystycznej wypadły 
znakomicie.

Niestety, nie możemy tego powiedzieć
0 innych scenach,-,gdzie przjjmowala udział 
reszta zespołu. P. Pol, ogarnięty atakiem 
silnej migreny, nie mógł słę zdobyć na ży 
wy komizm, p. Dorżo traktowała swa rolę 
za krzykliwie i za mało elegancko. Dobrą 
parą służących byli p. Michałowska i p. 
Wiśniakiewicz.

W czwartek ujrzeliśmy utalentowanego 
gościa w „Nitouche".

Opereta została sprytnie dostosowaną 
do sił i środkówgzespołu.J SAkcya szłaby w«>, 
publiczni uć bawiła się wybornie. Zarówno 
gościa jak i resztę -wykonawców oklaskiwa 
no serdecznie.

Na zakończenie obu wieczorów dano 
cabaret w wykonaniu p. Dorżo (śpiewKi
1 tańce ludowe), Niwińskiej (gwizdanie), oraz 
p. Millera i innych który cń szył się zasłużonem 
powodzeniem. Oklaski wywoływała „Gzy tana 
Gazeta* p. t. „Północnik kijowski" dyr. 
Pawłowskiego. T . M. S.

Jeszcze tylko 2 wieczory Kijów będzie 
miał sposobneść widzenia na scenie p. M 
Ćwiklińskiej.

Dzisiaj odegra ona rolę żony w zna­
komitej sztuce G Zapolskiej p. t. „Dh Czwo­
ro"; rolę tę p. C. zalicza do najlepszych 
w swoim repertuarze.

W dzisiejszym „cabarecie" wystąpi po 
raz pierwszy art. teatru lwowskiego p. Ka­
linowska.

W  niedzielę zaś na pożegnalny występ 
wybrała p. (’wiklińska^znakomitą operetkę 
„Nitouche". Kasa teatru na oba te przed­
stawienia sprzedała już dużą lość biletów.

Teatr polski w „Ogniwie".
Skrzętnajreżyserya naszego teatru zno­

wu nam gotuje ciekawą premierę na dzień 
jutrzejszy. Ma pójść doskonała sztuka 11. 
Gorczyńskiego — „W noc lipcową". Sztuka 
ta ma iuż wyrobioną markę, jako dzi 1.) 
szczerego talentu, więc i u nas będzie miała 
zasłużone powodzenie.

Główne role w szlace objęli pp.: Lc 
śdiowska, Gtaniewski, Dąbrowski, Jerzynski, 
Betcherowie, Wnorowska, Kuothe, Wilczkow­
ski i in.

Wzlot alpejski.
Donoszą z ZuricLu, że podjęty przez por. II i!(- 

liofTa. ub. soboty wzlot balonem kulistym <Bjrlin» z Sl. 
Moriiz zakończył się po 22 godzinach szybowania w 
powietrzu w okolicy Medoliann. Największa podczas 
wzlotu osiągnięta wysokość wynosiła ti.JUO metrów; 
stwiardzone zimno—."8 stopni Cdsiusza.
ia

Ostatnie wiadomości.
Rekonstrukcya gabinetu „Narodni Listy" 

dor.-oszą z Wiednia, że br. B ienerth przed 
zebraniem się izby posłów podabsię tło dy 
misyi, któi i jednakże  będzie tylko f ■rmal- 
ną, gdyż  br. B ienerth  zostanie p uiownie 
p rezy d en te m mi n i s tró w.

Spotkanie monarchów. „Giornale ;d 'Iia 
lia* donosi, że cesarz Wilhelm II spotka się 
w m ar  u b. r  w W e n ec j i  z"królem  Wi­
ktorem Eniuuuelem II. Spotkanie to będzie 
polityczne, obu m onarchom  będą towarzy­
szyli odpowiedzialni ministrowie. Fod::zas 
tego spotkania  będzie mowa o polityce bał­
kańsk ie j '  i o porozumieniu a u ctro-rosvj- 
skiem.

T e l e g r a m y .

KRONIKA POLSKA.
—  0 panoramę grunwaldzką. Znako­

mity historyk Tadeusz K >rzon, dow iedziaw ­
szy się o p 'stanowieniu Jana Styki zanie­
chania projektu panoramy b;twy poi Grun­
waldem i powrotu do Paryża, wystosował do 
niego list następujący:

„Zasmucił m nie list, a jeszcze bardziej 
drukowana w „Kuryerze Warszawskim" no­
wina, że się wyrzekasz malowania „Gru* 
waldu" i wyjeżdżasz do Paryża. Ja  pokla 
dałem właśnie na pańskim obrezie całą n a ­
dzieję, że będzie prawdziwie i istotnie hi- 
sJj>Tyczną ilustracyą wielkiego wypadku 

fejowego. Czyż obecnie postanowienie pań­
skie jest nieodwołalne?

„Szanownego Pana usilnie namawiani 
i zachęcam, abyś obraz, chociażby nie pa­
noramiczny, jeśli nie na dzień 15 y lipca, to 
na późniejszy jak  ś czas namalował z taką 
samą troskliwością o odtworzenie rzeczywi­
stości, jaką wykazałeś na „Litwie racławic­
kiej".

„Mam nadzieję, że Szan. Pan odpędzisz 
myśli rozpaczliwe i d i pracy zabierzesz się 
żwawo — czego pragnę i życzę dla dobra 
sztuki i nauki polskiej".

—  Stan zdrow ia Elizy Orzeszkowej po 
prawia się. Niebezpieczeństwa niema ża­
dnego: jeśli się atak sercowy nie powtórzy, 
Orzeszkowa wkrótce wróci do zdrowia nor­
malnego. M mo znacznego polepszenia, le­
karze  grodzieńscy dyżurują co noc, stale też 
przebywa przy chorej siostra miłosierdzia z 
W ilo a . Od parn dni nie dojeżdżają już le­
karze z Warszewy.

Ulica przy domu Orzeszkowej 
jest słomą, dom cały dywanami, by 
nie moczył hałas.

zasłana 
dlf jrej

*

O F I A R Y .

W  redakcji «Ddon. K i j » złożono:
Na kościół św. Mikołaja: W  rocznicę śmierci ś 

p Augusta-Antoniom) Ejsymonia: wdowa po zmarłym 
p. Eufemia Ejsymout 2 rb., b u t  p. 1 r-nciszek Fjsy- 
mont 2 rb. i sieroty Tadzio, Mieniu i Wacio 3 rb.

Na Kolo kobiet pulck: p.p Elwardnstwo Dobrzyń 
kcy, pamtęi i Edward* Dyakowskiego— 10 rb.

Dla Aleksandra Sanockiego: p. A. W. 5 rb.
Na Tow. dcbroczynnoścl: Zamiast wieńca oa 

grób ś. p. księdza prałata F im ra  Żmigrodzkiego, redmu- 
ua Jakćbosfwa Żmigrodzkich 100 rb.

Na najt ładniejszych, p. Antonina I. 5 rb.

Z e s p o r tu .

Koniec meciingu.
Meetirg awiatyczny w Heliopolis zakończył 

aię w niedzielę, nic zaznaczywszy się w całym swoim 
przebiegu, wbrow oczekiwaniom, niczem nadzwyczaj- 
iiem W porównaniu z tem, czego już przed em dokon, 
t e  w dzir d un ie  lotnictwa. Nagrody zdobyli: Rcngier 
(blplan Yoiain) wielką nagrodę Egiptu, 25,0)0 fr. za 
największą przez wszystkie dni me^t-ogu osiągniętą 
przestrzeń 153 kim. 500 m., a także 5(1,000 fr za wzlot 
w górę do wysokości 225 molrówj" I.eblou (monoplan 
11'óriot-) nagrodę szybkości, i l iO W  fr. za przebycie 10 
kilometrów w 8 min. 7 8 sok.; 15.*!.san (Rlórioi), »»gr dą 
szybkości, iCCO ii-., za 5 kitu. w 4.01; Mwtrot (YnisjA 
nagrodę za najd uższy lot, 850  klin., buz przerwy 
50,0c0 fr.

(Od korespondentów własnych).

Obrady^słnwiańslee.
W arszawa. — Z powodu obrud słowiań­

skich „Gazeta Warszawska" stw erdza, iż 
opinia ludów słowiańskich przekonała się, 
że dla polaków sprawa słowiańska nie jest 
obojętną. Ijigdy natemiast nie pogodzą się 
oni z powszeohnem w Ro3yi mniemaniem, 
iż p ła c y  istnieją dla słowiańszczyzny, ta o- 
stataia zaś dla Rosy i.

Praga Czeska.— Kramarz w „Narodnich 
Llstnch“ww,yraża nadzieję,łże delegaci polscy 
przybędą jednak do Sof i, mając na uwadze 
fakt, żo wszyscy słowianie domagają się po­
szanowania praw* narodowych polaków.

Wiedeń. — Podcz&s konferencji z Czecha­
mi Bienerth oświadczył, iż podróż oraz mo­
wy Kramarzajwywaiły na cesarzu niemile 
wrażenie i zaszkodziły polityce czeskiej.

Uroczystość szopenowske
W arszawa —Wtorkowa uroizystość szo­

penowska zapowiada się imponująco.
Uwięzienie Balickiego.

W arszaw a.— Uwięziony onegdaj Balicki 
osadzony został w więzieniu orłowskiem.

Projekt antypolski.
Warszawa —„Nowa Gazrta" dowiaduje 

się, iż rząd pruski zamierza wnieść projekt 
nowej ustawy, ograniczającej działalność pol­
skich jbanków parcelacyjnych. Stronnictwo 
liberalno obiecało poparcie rządowi; konser­
watyści pozyślają niezdecydowani.

Delegacja francuska.
Petersburg.—FrancuskaJ delegacya^wy- 

słała z Wierzbołowa do Najjaśniejszego Pa­
na telegram następującej treści: „Deb gacya 
parlamentarna, wstępując na ziemię rosyjską, 
uważa za swój obowiązek wyrazić Waszej 
Cesarskiej Mości uczucia szacunku óraż głę­
bokiej i wiernej miłości dla Kpsyi, przyjaciółki 
i sprzymierzeńca Francyi".

Delegacya wysłała również telegramy 
do Stołypina i Jcfremowa.

Potersbfrg. — Ministerstwo komunika- 
c.yi ofiarowało delegacyi francuskiej bezpłat­
ne bilety na przejazd krdeią.

Petersburg. — „Now. Wrem." wita go­
ści francuskich, jako zwiastunów przyjaźni, 
pracy i pokoju.

„N ow. Wrernia* wyrażą pewność, zc 
delegacya nie wmiosza się do spraw fin 
andzkieb, jak to uczynili niemcy.

Fetersburg.— W celu zapoznania gości 
francuskich z członkami komitetu, urządza­
jącego przyjęcie, u posła do Rady Państwa 
ks. Trubeck ego odbył się fiue-oclock, na 
którym byli obecni: poseł francuski, człon­
kowie delegacya, posłowie do Rady Państwa: 
hr, Wielopolski, hr. Lobrynski, Olsufjew, 
Ryj tern, Glebow, Jermołow, Korwln-Milewski, 
M. Stachowicz, Chanenko, posłowie do Dumy 
Ks. Gdicye, hr. Bennigsrn, br. Stenbock- 
Fermor, bar. Krudener - Struwe, Glebow, 
Guczkow, Jefremów, Dkrycki, Lercne, Ma- 
klakow, Maksudow i Święcicki. Gospodarz 
domu powitał gości po rosyjsku. Odpowie­
dział bar. d'Estournelies de Constant. Wie 
ozorem odbędzie się obiad w ścisłem gronie 
u posła francuskiego. Goście złożyli wizytj 
prezesom rady ministrów, Rady Państwa 

Dumy oraz mimstrom: dworu, skarbu 
spraw zagranicznych.

Tetersburg —Stołypin przeBłał delegacyi 
francuskiej telegram z podziękowaniem i ży 
czeniami szczęśliwego przyjazdu.

Protest nacyonalistow.
Fetersburg. — Z powodu protestu prufo 

sorów niemieckich związek nacyonalistow 
manifestuje, iż gotów jest, nie szczędząc o 
fiar, stanąć w obronie Majestatu Cesarskie­
go i powagi państw?..

Spraw a Olgi Sztejn.
Petersburg. — Prokurator, który we 

czwartek przemawiał 4 godziny, wczoraj cią­
gnął swą mowę 11/2 godziny. Przedstawi­
ciel oskarżenia prostuje niedokładności, przy 
znaje, iż twierdzeniu, jakoby Aronson prze 
wlekał sprawę Sztejn. zaprzeczaią fakty 
gdyż Aronson nie brał udziału w procesie 
Następnie, analizując materyał dowodowy 
wyraża przypuszczenie, że, jeżeli o ucieczce 
wi dział Pergament, musiał* o niej wiedzieć 
i Bazunow.

Kończąc swe przemówienie, prokurator 
prosi eąd o wydanie sprawiedliwego wyroku

Obrońca Szulca, Zamysłowskij, przema 
wiał 2 godziny. Obrońca bazunowa, Kaza 
rinow, w równie długiej mowie zaznacza, że 
o ucie.zce Sztejn mógł wiedzieć tylko Per 
gament, locz osobistego udziału w przygo 
towaniu ucieczki nie brał, komunikować zaś 
o zamiarach Sztejn, jako jej obrońca, uwa 
żal za niemożliwe.

Ze związku nacyonalistuw.
Petersburg. — Na wiceprezesa związku 

racyonalistów obrany został Wetczinin.
Spraw? posła Aleksiejowa.

Petersburg. — Z Warszawy komuniku 
ją, że wszjrscy adwokaci, do których się

zwracał poseł Aleksiejew. nic zgodzili się w y­
stępować w roli jego obrońców. Obrońcą 
Aleksiejewa m a być podobno BułaceL

Konferencya s d.
Paryż. —  Na ko n fe ren c ji  centralnego 

kom ite tu  s.-d. postanowione zostało zjedno 
ozenie się „bolszewików" z „mienszewikami". 
Zdfcydowano także utworzenie szkoły p ar­
tyjnej.

Zbiojenie się Turcy i.
Petersburg. — Z Salonik komunikują, 

że Turoya gorączkowo czyni przygotowaria 
wojenne. Do Tessahi ma być tiryslana armia 
z Szewkct-baszą na czele.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 5 lutego.

Przew odnicz1? ks. Wolkońslii.
Sinadino referuje opinię komisju kom­

promisowej w sprawie projektu prawa, o u- 
stauowieniu opłaty na rzecz miast od fadun- 
ków, przywożonych i wywożonych kolejami. 
Co do większości artykułów, osiągnięte zo­
stało porozumienie, z wyjątkiem artykułów, 
dotyczących terminu p -zwolenia na pobiera­
nie określonej opłaty od puda, oraz sposobu 
uwzględniania starań miast o ustanowienie 
opłat od ładunków.

Co do. tych ostatnich artykułów refe­
rent proponuje Dumie, by pozostała przy 
licrwiastkowej decyzyi. Projekt prawa przy­

jęto w dwóch czytaniach zgodnie z wnio­
skiem referenta. Przechodząc^ do ^dalszego 
ciągu rozpraw nad reformą sąt u miejscowe 
go, Duma przyjmuje w redakcyi komisji 
rozdział, traktujący o kasowaniu .wyroków 
zjazdów sędziów pokoju. W rozdziale o wy­
datkach sądowych wywołuje dyskusyę ar­
tykuł, uwainiający^od^stępla^opłaty po­
wództwa poniżej 10 rb.

Do artykułu wniósł poprawkę Makia- 
kow, stawiając wniosek uwolnienia od opłat 
powództw, nie -przewyższających 100 rb.

Hr. Benningsen stawia wniosek uwol 
nienia od opłaty tych powództw,, które są 
rozstrzygane pizez sędziów honorowych, oa 
życzenie obu stron. Poprawkę Benningsena 
przyjęto większością głosów. Poprawkę Ma- 
kłakowa przyjętojwiększością jednego głosu, 
a następnie wyjściem przez drzwi 118 prze­
ciwko l i i  głosom.

Dalsze artykuły przyjęto w redakcyi 
leomisyi, przyczera aitykułjjo ocenie powódz­
twa uzupełniony został zgodnie z wnioskiem 
wiceministra Gasmana punktem 6-ym art. 

3 prawa obowiązującego.
Po przerwie Durna skasowała, zgodnie 

z wnioskiem komisyi,^ rozdział prawa obo­
wiązującego o uproszczonej procedurze są­
dowej oraz przyjęła w^redakcyi komisyi po­
zostałe rozdziały ustawy cywilnej procedury 
ądowej i ustawy o rejenturze.

Duma przechodzi "do rozpatrzenia trze­
ciej części projektu fustaw^karnej procedur? 
sądowej oraz ustawy o karach krymlnalnj,cn 

poprawczych. Duma pfzyjoła również ar­
tykuł o kompetencyUsędziów pokoju. “ A r­
tykuł ten określa, że kompetencji sędziów 
)ukoju podlegają występki, za które kodiks 
tarny oraz specjalne ustawy przewidują 
następujące kary: F) nagany, wymówki^ 
oapomnienia; 2) siary pieniężne, nie prze­
wyższające 1,000 rb.; 3) areszt i 4) osa­
dzenie w więzieniu bez pozbawienia wszyst­
kich specyalnych praw 1 przywilejów, ani 
też niektórych, uzyskanych osobiście przez 
pndsądnego.

Cserrwswitoio uważa, że wykluczenie 
ipraw, dotyczących kontraktów, zawieranych 
przy najmowaniu robotników, opuszczania 
przez zakontraktowanych ofieyalistów służby 
t podżegania robotników rolnych i urzęd 
ników kolejowych do opaszctenia^pracy, 
nie ma żadnych podstaw. Zdaniem mówcy, 
takie ograniczenie kompttencyi sędziów po­
koju wypływa z nieufności do instytueyi sę 
dziów pokoju traz  z tendencji klasowej 
ptlitycztej.

Następny artykuł o kompetencyi sę­
dziów pokiiju zostaje przyjęty w redakcji 
komisyi. Poprawki kadetów odrzucono. 'O 
żywione debaty wywołuje artykuł, nadający 
sędziemu pokoju priwo dawania napomn eń 
policyi w sprawach związanjrch z sądem, a 
w razie ważniejszych uchybień donosić pro 
kuratorowi.

Starszy radca prawny ministerstwa 
sprawiedliwości Tregunow uważa artykuł za 
niemożliwy do przyjęcia, pomimo to artykuł 
zostaje uchwalony w redakcyi, komisyi.

Następnie również w redakcyi komisy 
zostają przyjęte artykuły o rozpatrywaniu 
spraw u sędziów potoju, o ogładzaniu wy 
roków, o opozycjach i skargach incyden­
talnych. Wszystkie poprawki kadetów od 
rzucono, p mzeni ogłoszono przerwę do g 

i pół wieczór.

Halsingfors — Kamerir Piotr Rikberg, 
tlóry odmówił podpisania rozpoiządzenia 
okspedycyi finansowej zapłacenia określumj 
sumy na potrzeby wojenne, na skutek Naj­
wyższego rozporządzenia został usunięty z 
‘otychesasowego stanowiska.

Wniosek senatu z dn. 9 kwietnia 1907 
. o skasowaniu praepisów, d tyczących do­

wództwa nad wojskiem w czasie wojennym 
oraz zarządzania twierdzami, a także przepi­
sów dla miejscowości, w których wprowa­
dzony został stan wojenny, nie uzyskał Naj­
wyższego zatwierdzenia.

Petersburg. — Ogłoszono Najwyżej za- 
wierdzoną uchwałę rady wojennej, że na 
odpułkowników mogą być awansowani ofi­

cerowie w wieku nie wyżej lat 50.
Jarosław.— N a  dyrektora liceum ks. De- 

midowa został obrany prof. Szczegłow.
Mińsk.—We wsi Darewsklej, pow. no­

wogródzkiego, S/wrykryto w kościele potaje­
mną szkołę polską, do któfej uczęszczało 45 
dzieci. Wykładali księża i włościanin.

Moskwa. — Gtzbernialne zgromadzenie 
ziemskie postanowiło starać się o wprowa 
dzenie podatku ol puda na korzyść ziem 
stwc od^ws -yslkich wywożonych i przywo­
żonych na stacye towarów i poleciło zarzą- 
'owi ziemskie ma wypracować projeKi wpro­
wadzenia w całej gubernii sieci telefonicznej.

IMryż —Pod przewodnictwem b. mini­
stra kolonii LeboiFa zorganizowano tu syn­
dykat francusko-iiiemieeki z kapitałem 2 
mil. franków dla wykonania robót publicz­
nych w Maroku.

Goście francuscy.
Petersburg.—O g. 2-ej m. 20 dn.^5-go 

lutego przybyli członkowie francuskich in 
stytucyi prawodawczych. Na dworcu orze 
kiwali ich: posłowie do Rady Państwa Sta­
chowicz i Korwin Milewski i posłowie do 
Dumy Państwowej: Jefremow, Zwiegincew 
Maksudow, członkowie ambasady i konsula 
tu francuskiego, oraz przedstawiciele koloni 
francuskiej i prasy rosyjskiej i zagraniczntj 
Po powitaniu, goście udali się do aparla 
mentów Cesarskich, gdzie ich powHiła de 
pułacya, składająca się z wice-prezydenta 
miasta i członków zarządu miejskiego. Wi 
ce-prezydent miasta oświadczył w mowie 
powitalnej, że zarząd miejski uchwal 
wyasygnować 30 tys. franków na dotknlę 
tych'klęską powodzi w Paryża oraz posta 
nowił ofiarować miłym gościom album 
widokami stolicy. D’E3tournelles da Con 
stant dziękował za serdeczne przyjęcie 
za dar. Mowę przjjęto hucznymi oklaska 
mi. Gdy g/-ścle wyjeżdżali z dworca, iłum 
urządził szumne owacye, wołając ,vive la 
France*.

Peteraburq — Obiad w ścisłem gronie 
u posła fraucus&iego przeciągnął aię do 
godz 11. Oprócz członków dele.gtcyi fran 
cuskiej obecni byli uraędnicy poselstwa fran 
c u s k i e g o ,  prezes Rady Państwa, całonkowłe 
Rady: Stachowicz, Jermołow i Korwin Milew 
ski i posłowie do Dumy: Jefremow, von-Anrep 
Miluljow, Szydłowski i Maksudow. Przemó 
wleń i toastów nie było.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

zdrowia Nelidowa zada-Paryż —Stan 
walający.

Loadyn.—Dn. 4-go lutego Asquith o- 
uwiedził króla, w celu zakomunikowania wy­
ników narad nowego gabinetu, a następnie 
odbyło się posiedzenie rady ministrów z u- 
działem wybitnych członków partyi liberal­
nej. Rokowania Asqmtha£z przywódcą par- 
yi irlandzkiej Redmondem uległy rozoiciu. 
arnes, prezes irakcyi parlamentarnej labo- 

ur parły  oświadczył, że Asquith nie otrzy­
mał od króla spodziewanych gwarancyi w 
sprawie zredukowania veto izby lordów Roz- 
irawy nad veto poprzedzą di batę budżetową. 
Na taki sposób postępowania, jak oświadczył 
'James, labour party  nie może się zgo­
dzić.

F ran k fu rt nad Menem. — W niedzielę 
po ukończeniu mityngu socjalistycznego 
irzy starciu policyi z demonstrantami ra­
niony nożem polieyant zaczął 'strzelać z re­
wolweru i ranił ciężko dwóch mężczyzn i 
cobictę. Kilka osób raniono lekko sza- 
iłami.

Wiedeń. — Cesarz zatwierdził projekty 
constytucyi dla Bośnii i Hercegowiny: or- 
dynaeyę wyborerą, ustawę sejmową, prawo 

związkach i stowarzyszeniach oraz prawo 
radach okręgowych.

Paryż. — Do agencyi Hawasa dono 
szą z Aten, że ambasadorowie mocarstw o- 
ńekuńczjch zakomunikowali urzędowane 

ministrowi spr. zagr. treść noty, doręczo­
nej kreteńskiemu komitetowi wykonaw­
czemu.

Londjn.—W całej Anglii wczoraj szalu 
a niezwykle silna burza. U ierpiało wiele 

okrętów. Z wielu domów zostały zerwane 
dauhy. W Irlandyi burza zrzuciła z szyn lo­
komotywę i 2 wagony.

Aden.— 2,500 jeźdźców mułły napadło 
w Somalu na plemię mitżerdins, zn;szczyło 
miasto, zabiło wiciu ludzi i uprowadziło
14,0u0 wielbłądów.

Berlin. — Kilka zarządów miejskich 
lerlińskim na czele postanowiło starać się 
w|parlamenc1ej rzeszy o odrzucenie rządo 
wego projektu relormy wyborczej.

F ran k fu rt nad Mtnem. —'Manifestacye 
uliczne przeciągnęły się do późnej nocy. Tłum 
rzucałjkamieni&mi i strzelał do policyi.

SIEŁDM ZBOŻOWA.
— o —

(Telegram specyalny).

Petersburg. -Giołda Kałasznikowa. Ż jto  w ual 
113—120 zol. 1 >-b l’3 —l rb. 05 Kop., owios" wyloTowy 
77—79 t o p ,  zwybły 7 5 —77 Kop.: otręby pszenne 75—70 
kup.; mąk* pszenna pytlowana 2 rb. IA—2 rb. 35 kop 

pszenoajt y g»t. ] rb. 70 -1 rb. 95 kop., rostow 
ska Nr. 1 — 2 rb. 10—2 rb. 39 kop.

ie te o —Pszenica girka 1 rb. 12 kop., żyto 81 
kop., owies targowy 5 ł  kop.,'folwarczny 00 kop.

Liaawa -Ż y to  1 rb. Ot — 1 rb. 02 kop., owies 
biały 771 2 Kop., czarny 81*/j kop.

Odesa.—Pszenica 1 rb. 22 kop., żyto 91 kop 
owies 73 aop., jęczmień 74 kop., kukurydza 83 kop.

Meekwa.—Pszeoica w nat. 128 — l32Jzoł. i rb- 
'aoftop.—i  rb. 25 kop., żyto w nat. 120 — 123 zoł 
94 -96 k„p., mąka żytnia l*Tb. 08 kop - t  rb. 10 kop. 
owies młyukowany w nat. 92 — 94 z u f  73 — 74 kop. 
kasza 1 rb. 32 kop,_sicmię słonecznikowe 2 rb. 1 0 kop

Berlin.—Pszenica na krótki termin i 225*/4 m*r. 
na dluzszy 2251/* m ar ;  żyto 17o‘/> mar. i 1741/ ,  mar.: 
owies 162‘ i mar. i 1&4!/* mar.; jęczmień 131 — 135 
marek.

G IEŁD Y Z A G R A N IC Z N E .
— o:o—

Dnia 5 go lutego 1910 r.

Berlin. Wypłaty oa Potersburg-
Kurs wekslowy na Petersburg na 
4 V > '  pożyczka 1905 r.
4 %  renta^państwowa 1894 r. 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 
Dyskonto prywntue 

Usposobienio^meco mocniejsze. 
Paryż. W ypła ty jna  Petersburg:

Ceua najniższa 
Cena najwyższa .
4%  rema państwowa 1894 r. 
4 7a0/o pożyczka 1909 r.
5 %  pożyczka rosyjska 1906 r 
Dyskonto prywatne 

Usposobienie ospałe.
Londyn. 50/0 pożyczka rosyjska 1906 r.

pożyczka rosyjska 1909 r.
Amsterdam 5 %  pożyczka rosyjskc 1906

4'/*"/„ „ „ 19*19
Wiedeń. 5°„ „ „ 19 6

. *16.97 
8 dni —
. 90.90
. 91.30
. 216.05 
-. 3 7 .

. 266 25 

. 263.23 

. 91.30

. 99.50

. 164.85
■ 2*/i60/o

104*/, 
’ 98*/,

r. 99
r. 94*/,
r. 103 10

Dnia 5 -g o  l u t e g o  1 9 1 0  r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. —.—
„ czeki za 10 f. s t ............................. 94.30
„ na Berlin 3 m. za 10) m. . . —.—
„ czeki za 10) m ir .  . . . 46.10
„ na Paryż 3 ir. za !00 f r . . . . —

czeki za 100 fr ............................ 37.46
Dyskonto g ie łd o w e ...................................... —.—
4°/„ państwowa r e n t a ................................  9..*/,
5°/o Pożyczka 1905 r..........................  102— 103
5%  pożyczka 1908 r ............................. 102 -103
4 7 ,  Fozyczka 1905 r ................................... 99*'.—1 0
5J/0 Pożyczka 1906 r................................. 102:/t
4l/ , J/o pożyczka 1909 r ...........................  95 /
4% Listy zast. Szlach. Banku . . .  87
4•/,%  Eisty zast. Szlach Banku Ziem. 947,
5 %  . ,, ,, .. »*»
4%  Świadectwa Włościańskie. . . 87
W  o „ . . 9
ł / o  świadectwa włoA au........................ 99
5°/0 pożyczka prem. 1864 r. . . 436

„ 1866 r................................ 362
5 %  obi, prem. Szlach. Banku . . . .  330
3 7 ,%  Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 86
4 7 ,0'o Oblig. Petersb. M. Krod. T-a 90
5 / j  “ Bakińsk. . 86
5%  Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 95
4 'A 7 o ........................................................... 89
50/( Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a . 99 -101
47.70 .  „  .  -  . 9 1 7 , - 9 2
5 7 .70 Oblig. Odesk. Krod. T - a . . .  100
5 %  „ ;  • - 91
41/ ,  „ Bossar.-Taur.B.Ziom. 89

4 7 ,  » Wileńk. Bankn Ziem.
4 /- „ Donsk. „
47 , „  Kijcwsk.Banku Ziem.
4 7 ,  „ M)skiewsk. „ .
4 7 ,  „ Niz.-Samar. „
4 7 ,  „ Poltawsk. „ . .
4 / ,  „ Tulsk.
4 7 ,  „ Cliarkowsk. „
4 7 ,  Listy Zast. Cnors. Banku Ziom. . 
A kc je  J-go T-a Żegl. po Dnieprze . .

n 2 -gO „ „ „ „ . .
Akcye T-a Kaukaz i Merkury . . . 
A kcje  Rosyjsk. Tow. Żegl. Ilandl.  Czarn, 

i, Kos. T-wa transport, i asokur.
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya". . .
„ Mosk. K.""Voroneż. kolei . .
„ Mosk. Wind.-Rybinsk......................
„ Poł.-Wscbod. k o l e i ......................
„ Azówsko-Dońsk............................
„ Wołżsko-Kamsk. b .......................
„ Rosyjsk. dla Handlu Zown.

Akcye Ros. Chiń«K...................................
„ Ros. IIand 1 p zemysł....................

Akcye P e te r sb u rg .  Międzynar Komerc. 
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . .
„ Petersb. Prywatni.-Komm. . .
„  Kijowsk. pryw. bauku handl .
„ Besarabsko-Tauryck . . . .
„ Wilońsk. Ziemsk. Banku . . .
„ Dońsk. Banku Ziemsa. . . .

A kcje  Kij. Banku Z iem skiego. . . ,
„ Moskiewsk. „ . . . ,
„ Niżegor .-Samar..............................
„ Poł—wsk. „ . . . .
„ Petorsb.-Tulak. „ . . .
„ Charkowsk. „ . . . .
„ Bakińsk. T-a Naftow. . . .
„ Kaspijsk. T-wa . . . .
„ Naft. i Handl.T-a Maulasz. i Ko.

Udziały Naft. T-» Br. Nobel . . 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . .

„ Brańsk. Kopalni Węgla . .
,, Brausk- Rols. l a b r ......................
„ Naft. T-wa Hartman . . .

.  Kołomieńsk. Fabryki . . .
„ Fabr. Malcewsk..........................

„ Petersbursk . M etallurg . .
„ Nikopol-MariupOlst . . . .

.  Puti łowsk....................................
„ Rosyjsk. Bałt. Fabryki . .
„ Ros. Fabr. lokomot (Bue) .
.  T-a Odiewui s tad  „Sormowo*

. Akcye Fabr  Wag. I-onii . . . .
„ T-W7Dwigati«l* . >»• .
.  Dońsko Jurjewsk. Metali . T-a

89J/§
90’/, 

89 -90 * / ,  
897, 
897, 

88 -  697 ,
90

102
462 

82 
4)8  
437 
137 
163 

559 560 
910 
414 
2-30 
3487,
445
306

08 '/ ,

655 
528 
657 

, 675
660

594 
458 
4)8 
329 

4445 
134 

. 12030 
600

122 
216 
177 

3 6 5 -36 9  
143 
667, . 122 

373 
. 195

129 
237 

-*81 
. . 1161/ ,

Usposobienie z walorami państwowymi—stałe; z 
papierami dywidendowymi — mocne; z premiówkkmi— 
bez zmian.

R O Z M A ITO Ś C I.

Z a ręczyny  sy n a  Hoosceclta.  Były prezydent 
Stanów Zjednoczouych ciągle uważany jes t  za pierw­
szego obywatela Północnej Ameryki, tak, że dziś już 
głośuo mówią o 1 ' ą  że niewątpliwie on będzie wy­
brany następcą Tafia. Nie J<.iw więc, że każde wyda­
rzenie w rodzinie R ooseveltó r komentowane jest ob­
szernie r  prasie amerykańskiej.

Obecnie rozpisują się szeroko drdenniki amery­
kańskie o wypadku dnia w Waszyngtonie, którym się 
stały zaręczyny irajstTSzego syna Roosevelta z nauną 
Eloonorą Aleksander. Pogłoski o zaręczynach poczęły 
krążyć zaraz po powrocie Roosevolta z polowań w Afry­
ce, zaprzeczano im jedaak stale, az do oficjalnego 
ogtosz inia, które nastąpiło w czwartek.

Panna Eleonora, naturalnie brrdzo bogata i na­
turalnie oślepiająco p ię tna ,  znana jes t w kołach towa­
rzyskich Waszyi {tonu, jako znakomita tancerka i ak­
torka amatorka.

Wprawdzie matka jej ma przeszłość bardze ro-
cbliwą, d < razy bowiem wychodziła za mąż i oba ra-
?>’ P° pięcioletniem pożyciu rozwodziła się,—oie prze­
szkadza ‘o jodnak, aby i rodzina Rooseveltów, i cały 
Waszyngton był z zaręczyn tych zadowolony.

Roporlnrzy oblegają formalnie dom panny Ale­
ksander, »rnbiącc in tem ew y  z rumieniącym się ze siczę- 
ścia Roosevoltem junior,  a panna Eloonorą rozd/iola 
sw<ye fotografio między dopominających się o nie 
dziennikarz' . mówiąc, żo jeżoli »muszą przynieść do 
redakcyi je j  portret,  niechżez przyniosą choć dobry 
i wedłag osiatoiogo zdjęcia*.

Ucieczka tygrysa .  Z Rzymu donoszą, że z po­
ciągu kolejowego, idącego z Lugauo do Luino, wyrwał
się z klatki węirowuoj menażoryi tygrys i u ckk ł  w 
góry tossyńskie. Wśród mieszkańców powstała pauika, 
tygiys rozszarpał jnż kilka sztuk bydła. Dotąd nie 
zaoL.no go scbwytić.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów idasnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy 
lutego.

z dnia 5 go

Na wieczornem posiedzeniu Dumy wy­
nikły doba ty nad artykułami projektu m i­
nisterstwa sprawiedliwości, wprowadzającymi 
nowe prawa, na mocy których sędziowie 
pokoju posiadaliby władzę bez rozpraw są­
dowych skazać oskarżonego ńa karę w dro­
dze t. zw. rozkazu sądowego, oraz mogliby 
rozpatrywać sprawę natychmiast po spoinie- 
niu czynu występnego.

Starszy radca prawny ministerstwa 
sprawiedliwości popiera projekt nrnisteryal- 
ny i, powołując się na ustawodawstwa za­
graniczne, zaznacza, że prawa te niezmier­
nie ułatwią prace sędziów. *

Adścmow i Szubim kij przemawiają 
przeciwko projektowi.

Duma odrzuca oba projekty, zgodnie 
z wnioskiem komisyi. Następnie pra wie bez 
dyskusyi przyjęto w redakcyi komisyi pozo­
stałe artykuły trzeciej części projektu prawa 
o reorganizacji sądu miejscowego. Referent 
Szubinskij schodzi z mównicy wśród prze­
ciągłych oklasków centrum i gwizdania pra­
wicy. Następne posiedzenie w  poniedziałek.
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go lutego.

Nareszcie i u nas zaczęto zwrarnć u'.va- > 
£ę na ważność przemysłu ludowej ) w kraju, i 
Przypomniano sobie, jak ważną odgrywa .,-i; 
rolę w Kji*yi i w Królestwie Polsfciertt, giDie i 
mnożące się szkoły instruktorów przemysłu ‘ 
ludowego dowodzą, jak  szybko przemysł się 
rozwija wśród ludu. Utwórz no sekcyę prze 
nnysłu ludowego przy w iU liskiem Tow. rol- 
niczem, i ta rozpoczęła pra ę od zebrania 
materyalu w celu znryentowar.ia s:ę, co 
u n a ; na tem polu istnieje, gdyż dotąd była 
to zupełnie terra incognitci.

W tym c.lu opracowano ankietę do lu­
dzi dobrej woli, t j. prośbę, by zechcieli 
mulsybić odpowi dzi na następujące pytania: 
1) J kijgn rodzaju przemy 1 uprawia dana 
wii skn? 2) wielu ludzi przemysł ten zatru­
dnia (mężczyzn, k. biet, dzieci)? 3) czy pro- 
diicer ci składają się w większości z bezrol­
nych, czy małorolnych? 4) czy są wśród nich 
najemnicy, c'.y rodzinami pracują? 5) jeżeli 
są na amn ey, wiele przecięciowo zarabiają 
(miesięcznie lub dziennie)? 6) jak długo trwa 
praca (.de miesięcy w roku, godzin dziennie 
mniej więcej i? 7) skąd biorą materyał suro­
wy? 8) czy nabywają taki mat>ryał do sftółkfj 
czy każdy z osobna? 9) jakie rodzaje wyro- 
bów“są produkowane? 10) czy producenci 
zbywają towar sami i gdzit? 11) czy pra 
ciiją i zbywają towar osobno, czy łączą się 
w spóiki i r.a jakich zasadach?

Jakby to dobrze było, gdyby podobne 
ankiety r  zeszły się po wszystkich zakątkach 
kraju, gromadziły się materyały we wszy­

stkie!) dzielnicach i udzielano' sobie wzajem 
wiadouif ści i wskazówek; toby wpłynęło 
hi zwerunkowo na wytwarzanie się nowych 
g: Ic/.i prra mysłn. i mogłoby unormować wa­
runki wytwórczości i zbytu.

W i-: om tej I oświatowej miejskiej, w obe- 
co ści przedstawiciela wydziału szkolnego, 
:?.-r:«rkŁ<fp, szkół Indowych Pokrowskiego, 
.••brado a r.no nad wprowadzeniem w Wilnie 
nauczania pow zechnego. Skomplikowaną 
kwestyę rozdzielono na 4 części: statysty­
czną, naukową, techniczną i finansową, i dla 
każiei części wybrano referenta.

IM programu otwieranej w Wilnie żeń­
skiej szkoły rzemieślniczej miejska kom sya 
oświaty ludowej postanowiła włączyć wykła­
dy języków miejscowych.

Ciekawe sprawy toczyły s!ę w ostatnich 
dniach w izbie sądowej wileńskiej. Wło­
ścianin, starzec 70  letni, oskarżony był o wy­
głoszenie w 1905 r. mowy, w której nama­
wiał do nieprzysyłania dzieci do szkól rosyj­
skich i do wyszukania sobie nauczycieli li­
tewskich. Oskarżony do winy się nie przy­
znał i został uniewinniony.

Przy drugiej sprawie oskarżenym był 
szesnastoletni uczeń z Mińska za przecho­
wywanie i rozpowszechnianie skonfiskowa­
nych broszurek; tego izba sądowa postano­
wiła oddać fod dozór rodziców.

Powrażną b \ła  sprawa „Krockiego ko 
mitetu włościańskiego*. Oskarżeni byli wło­
ścianie z gub. kowieńskiej, że w 1905 r. 
stworzyli „komitet", którego członkowie na- 
w. ływali włościan do niepłacenia podatków, 
nieposłuszeństwa władzom i naznaczania wła­
snych urzędników, pjzytem rozdawali pro- 
klamacye w języku litewskim. Opodatko­
wali wszystkich u icszkańców po 1 kop. od

dziesięciny na kupno broni. W jednt j pro- 
klamacyi ,,komitet" oświadczył, że dąży do 
zwołania w Wilnie sejmu ustawodawczego, 
wybranego przez litwinów.

Z ośmiu oskarżonych włościan izba 
sądowa skazała pięciu na sześć miesięcy 
więzienia, jednego na cztery miesiące, dwu 
uniewinniła.

Po raz drugi rozpatrywano sprawę re­
daktora „Pobudki**, i sąd wydał wyrok unie­
winniający, cofając konfiskatę danego nu­
meru.

„Goniec Wileński", widocznie pilnie 
strzeżony, znów popadł w niełaskę: skonfi­
skowano numer z artykułem, wyjaśniającym 
po prostu naszą sytuacyę, i znów sprawa wy­
to zona będzie.

W Rodoszkowicach (gub. wileńs.) nie 
powodzi się. Od paru lat czekają na 'za ­
twierdzenie na zasadach ustawy normalnej 
akcyjnego sklepu kormialno rolniczego, i po 
zwolen 3 nie przychodzi. Najlepsze więc 
chęci idą na marne, a żydzi dalej wyzyskują 
ogól; stworzyli teraz kasę wkładkową za­
liczkową.

Jaka jeszcze ciemnota panuje wśród 
ludu dowodzi fakt, że włościanie w powie­
cie poniewieskim, w gminie kibniokięj, na 
zebraniu gminnem odmówili stanowczo po- 
m cy w utrzymywaniu poczty, i przy otwar­
ciu szkoły początkowej zdecydowali, że je­
dna i druga jest im zupełnie niepotrzebna.

E‘ W'

Kościół i groby w ruinie.
Przed paru laty opisałem w „Dzienni­

ku Kijowskim" ruinę kościoła i murów po

klasztornych 00. karmelitów bosych w Wi- 
śniowcu na Wołyniu, oraz opłakany stan 
mieszczących się pod ową świątynią grobów. 
Od tego czasu wicłje zmian tam zaszło, p»zy- 
stąpiono bowiem w zeszłym roku do rozbie­
rania klasztoru, po którym mało co już po­
zostało. Co zaś będzie z dobrze jeszcze za­
chowaną ruiną kościoła, czy zostanie ona 
rozebraną narówci z klasztorem, czy też na 
inny jaki cel użytą będzie, o tem się dowie­
dzieć nie mogłem. Dzięki staraniom wiśnio- 
wieckiego proboszcza, ks. Moczulskiego, uda­
ło mu się wyjednać od władz pozwolenie na 
zabranie znajdujących się w podziemiach 
owej ruiny zwłok i pochowanie ich na je­
dnym z wiśniowieckich cmentarzy, i ta cere­
monia ma się odbyć na wiosnę r. b. Stoi 
jej jednak na zawadzie absolutny brak fun- 
du-zów, potrzeba bowiem kilkuset rubli na 
s rowadzerie trumien, w któreby można 
złożyć ciała ostatnich potomków rodu ksią­
żąt Wiśniowieckich i hrabiów Mniszków, 
węgierskiego magnata hrabiego Forgacza 
oraz kilkudziesięciu karmelitów, te bowiem, 
w których przedtem zwłoki owe spoczywa­
ły, ostatnimi czasy się z pod ziemi ulotniły, 
co jaskrawo świadczy, w jakiej, zakrawają­
cej na pr- fanacyę, poniewierce się owe gro­
by znajdują. Potrzebne również pieniądze 
ua wymurowanie dużego wspólnego grobu 
oraz na postawienie choćby najskromniej­
szego pomnika z odpowiednim nacisem 
świadczącym o tem, kto w owej mogile spo­
czywać będzie. Pozwolę sobie w tym wy­
padku udać się do ofiarności publicznej, ży­
wiąc nadzieję, iż społeczeństwo nasze do 
ostatecznej profanacyi nie dopuści, iż potrze­
bne pieniądze się znajdą, a to tembardziej, 
iż między spoczywającymi tam nieboszczy­

kami znajdują się przedstawiciele historycz­
nych i możnych rodów: książąt Radziwiłłów, 
hrabiów Potockich i Zamoyskich, i że człon­
kowie owych zainteresowanych w tym wy­
padku rodów szczodrą ręką się do owego 
dzieła przyczynią.

Inne dzienniki nasze upraszam o pize- 
drukowanie tego, co tu piszę.

Kazimierz Dunin Kerw icki.
Slnblo, n a W c ł jn iu .

L u d z i e  n a  M a r s i e .

W Londynie otrzymano z Ameryki wiadomość 
że astronom I.ovell w obserwatoryum astronemiezrem 
w Slagstass odkrył nowy kanał n i  Marsie, który udam 
mu się nawet, sfotografować w chwili, gdy hył napeł­
niony wodą. Kanał ma 1 '00  mil długości i j rzebiega 
przez kraj pokryty roślinnością.

P re f  I.oyoII utrzymuje stanowczo, ze wszystkich 
ohserwacyi, jakie robił nad tym kanał-m <d cłiwfi, 
kiedy nie był Jeszcze napełniony wodą. aż do ostitka, 
przyszedł do przekonania, ze Da Marsie znajdują się 
bardzo iutoligontne istoty żyjące. Jogo zdaniem, ów 
kanał przeprowadzono w celach rolniczych. Okoli a, 
przez którą kanał przebiegał poprzednio, była tez  r ś- 
linnosoi. w krótkim czasie po zapełnieniu kanału wodą 
cały kraj okoliczny pokrył się roślinnością, co jest naj­
lepszym dowodem przeznaczenia tego kanału.

REDAKTORZY i WYDAWGY 

T0MAS1 MICHAŁOWSKI

ANT [INI CZES VIŃS1I

M agazyn Japoński Funduklejowska Ac 17. Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy
wschodzącego słońca. Otrzyma- n/lQh lo  h s m h i ie m u  na najrpźmaftsze meble po cenach

no w ogromnym wyborze meUIG UdllllJUbUWe, Pros|^ " ^ ^  slł{.
Najlepszy na całym świeoie -ynalazek znakom, cmnnika Kosuga-San w T.kio: P E R F U M Y  i M Y D Ł O  , ,G U R A N N A  G ^ J ‘‘ z japońskich prawdziwych żywych kwiatów. Parawany z czterech śoianek od 4-ch rb. Obrazy, P iinrł f iu jn W ^ l fS  1 7  l l ! a t . n l  miejskiego
a M m y  filiżanki do herbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudelka drewniane i lakierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, 1 ki, gry, zabawki, owaay ruszające się, łamigłówki, pokoiki japoń., upiększ, na t hoinki i w. in, przed. rUllUUMCJUHoAO I I obok betelu sF ranęoist
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Fabryka jowoiów Józefa G0LIŃSKIE90 ^arszawis.Leszno 36
Poleca na sHadzie wielki wybór gotowych powozów NAJNO WSZYCH FASONÓW

S. Tchorzewski
i ] .  Zapiórkiewicz

w Mohylowie-Podolskim
N O  W O O T W O R Z O N  Y
Składmaszyn, narzędzi rolniczych z dzia­
łem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz.

Polecają na sezon wiosenny:
Kultywatory P̂r̂ -Jno*e ilf Jr-r'- 'ms‘41110 v ue-
Q i a i u n ! l f !  kombinowane, uniwersalne rzędowe i rzutowe: Fil- 
O I C - W I I I K I  wertha i Ded ny, Melichara, UofberFa i Schrantza i in.

Pługi i dno i wiel .-skibowe: Bechera, Sarka, Zawadzkiego i i-ne.

Gwarantowane nasiona: K f t
i in iycli traw. oraz nasi Da ogrodowo i warzywno Hna-'e i Schmidta, 
Yilfiatro .'a, Sląjs i GroGa, G r- n i Mistralhi, Br. Il-./zor i i in y fh .  
Adres tehntrpficzny ?St'z«. Skrzyaks. N r  4u. 1G37G

Ja Anna Csillag
Wyhodowałam swoje nadzwyczaj dłtftic 
( lóń centym długości) wł sy, przypo- 
ttnoaiące włosy L reTI-y. zawdzięczając 
użvw’an;u w c-agu 14 miesięcy wyna- 
lo/icjMW prze7emnie pomady. Pi mada 
ta, uznana jako naj eps zy środek prze­
ciwko wypadaniu wh.sów, równoozt^s- 
nin wzmacnia porost i.korzenie. G iuęz.- 
c/ \i u przv używaniu pomady daje się 
zali waz i c szytiln | orosi tir >Uy, a ta.i/O 
(n:mei po .'lostiukowo uicuługiem uzy- 
v :ihi:-) ttatiiraloy poły Hic W1 o-o w- na 
giióYio i brodź.ic; rówuoczosnio pgmada 
la chroni wloty od przedwezc.-nęi si- 

w1 ny n* w et w wieku podc-złym

CENA S Ł O IK A  
3 i 5 ru b li

A N N A  CSILLAG
W I E N  a p o

L G ra k n  l i .
G ł ó w n y  s k ł a i  w  K i j o w i e

w f  ludoio-YO Iło-yj kieni Towurzysi  wie 
II ndiu Towar ,  apiee/ .nemi ( J u r o t a t ) .

V /  i n d
pasażerskich sulomaty : jayci:; pasażerskich 
z rjcz.nzru reirtusu-roiu; lo * ar ow c elektrycz­
ne; piwa !■: y<*---:*.jr<o do arzowa;
uiałe lin pi -trw-jii;.?. >ków; specjalne
trauspo.-iury dla p i . p i u r i ,  innych spe- 

<_■ v.i Inv rii i-i-hjw.
P r z y i m u j e m y  w s ze l k i e  o b s t a l u nk i  n a  s i a t k i  o r az  r fz n  ■ zeboty.  z o l a i ą g  i m e c h a -

Kantor: “a r f e f  Fabryka: j g  \
P o  o b j a ó n ie n i a  p r o s z ę  z w r a c a ć  s i ę  d o  b i u r a  od  g. 10 S.

m t  1% .., , ,
ko szto rysó w  i .techniczn. w y lie zs ń

W y k o n a n ie
„elnzo - b«t'nowych ogniotrwałych 
konstrukcyi jako to: sufitów, kopuł, 
arek monolitowych, żelazo-bet>no- 
wych schodów, żel.-hc’cn mcstńw, 
cystern i śluz — przyjmuje. 16482

B iu ro  T e c h n ic z n e

B

M. Dornberga
Kijów, W.-Podwalna 28.

?. K o & t y u m y  z a  5 r b .  25 k .
th lem rozpowszechnienia wysy lamy za­
miast 12 ruhli za 5 rh. 25 następujące 
2 kupony na kostyumy: 1) 41/. arsz. 
n i kompT tny męsxi kostyum francus­
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego w modne desenie, mate- 
ryi wełnianej. 2) 8 arsz. muteryi »An- 
picjt na Knmpleluą damską suknię, 
hardzo modnej, pięknej wełuian-,j ma- 
ti-ryi. Takie simo kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rli. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówieniu 
2 lub wię '6 1  par kuponów przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez zadatku i z porę 
czeniem. Jezoli się nie podoba przyj­
mujemy z powrotem. Źądarna prosimy 
adresować: Ł ó d ź  do fabryki T - w a  
> Ech  >< 16219

2L<D
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O r g a n i z a c y a  kontroli i rachunko­
wości n o w y m  s y s t e m e m  uprosz­
czonym. R e w i z y a  i stałe prowadze­
nie rachunków w m ie;cie i na prowin­
cji . S p o r z ą d z a n i e  rachunków rocz­
nych i bilansów. E k s p e r t y z a  bu 
chalteryjua. C h lu b n e  o d e z w y .  
P i e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n e y e  
Program szczegółowy na żądanie od­
wrotną pocztą. 14418

Rosyjskie T wo Elektryczne
P r z e d s t a w i c i e l e i

P t Y R O  T F . G I J M C Z N i :

inż. K . t  ii rrej i S. ] .  ^łkivison
Włu nu fabryka przyrządów elektrycznych, wind c-raz warsztaty mechaniczne 

Zajmujemy się spccyallye budową 16316

s .

C o  to  j e r t  S z e w i o t  T u r y n ?
Nowością w dziedzinie mrt-Tyi na mę­
skie ko tyumy jest >Srowiot. Turyn*. 
P r /y  takim niskiej cenie jak 3 rb. 30, 
b pszy gatunek 3 rb. 95 kop. za cały 
kupon 41/i arsz. na kompletny kostyum 
męski, materya niczem nie różni się od 
takipjze 3 —4 rb. za arsz. i posiada te 
sumą dobroć gatunku a misnowicip; 
znakomitą trwałość, prakiycznuść i e ’e- 
ci.ncya. Kolory: <za'ny, granatowy, 
oliwkowy. Wysyłam pocitą  za zali­
czeniem bez zadatku. Przy zamówie­
niu 3 albo więcej kuponów dodaje sie 
do Każdego kuporu potrzebną il»sć 
pod1 zew ki bezpłatnie. Bez ryzyka, zu­
pełna gwaran-ya, jeżeli się_ nio podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro­
szę adresować: Do fabryki wrłnmnycb 
w/robów Z .  R u k e n t h a la ,  Ł ó d ź .

Ti> !4
S p r z e d a m  Unio alunną wełn. sukn. 
zup. świeża, ładna z welonem, girl. i 
kwiat. TuiMsowska 21. Zap. gospod. 
drinu. Tani są pf’k. do myiiuj. pojed-yń.

10*24

tzKukurydza Ameryk. „Dakota"
I-szy zbiór z oryginalnych nasion po 1 rb. 50 kop. loco stacya kolejowa

| S P R Z E D A J E  16227

m ajątek Pohoryta

. L i p k o w s k i .
Poczta TERNCW KA gul), potlolskisj, J

Solitera z głową
ora* robuki i glisty usuwa bez bólu nnwet w najuporezywszych wypaUkaeh „ S ł  - 
U to n la ” , proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjem nym  sm aku; oczyszcza k isik l, 
uauwając radykaln ie robaki. Jed y n y  środek „ S o k i te u la ”  nie wywołuje mdlośel 
i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy ty lk  V zielonen. opakowaniu, opatrzony 
napisem 'irmy Laboratorium „ I .E O ” , oraz sposób uiycia. Cena pudelkad '„  doroałyob 
rC .2. dla dzieci rb. 1. l>o nabycia w a wszystkich aptokach i skład bh a] t-c-unrohr r  z ui« uzieei ru. i . un naoycia we wszyetKicn aptoitacn i skla, aen aptecznyoh 
IfcCleneralua R eprezentacja: Ypteka E . T r c u l l e r u ,  W arszawa, Rowy Świat 60.H

Skład główny na Kijów: Apteka Kwaskowskiogo i Stepowsk ego; P u lu tn inuu-
14168

ny
Ros Iow. Ifaiidl. low ar.  Aptocznerai.

Kijowskie Kiuro Budowlane

ROBÓT ŻELAZNO-BETONOWYCH
z e n k .

I.
II.

III.

Wykonywa po cenach nmiarkow'anvch:
K o n s t r u k c j e  Z e l a z n o - B e t o n o w s .  P r z e g r ó d k i  i e l a z n o -
A l a b a s t r o w e  i inne roboty budowlano.
B i o l o g i c z n e  o c z y s z c z a n i e  w ó d  i u r z ą d z e n i a  z d r o w o t n e .  
S t u d n i o  a r t e z y j s k i e j  b a d a n ie  g r u n t ó w  i d r e n o w a n i e .

l ’roj»kty i kosztorysy gratis na pierwszo żądauie.
Ofiaruje ze składu: E m u l s y ę - B i t u m e n  d - r a  L a u b e r a  fpod Ltórej dzia­
łaniem wyprawa cementowa staje się nieprzemakalna i odporną na działanie 

kwasów) najpewniejszy środek od wilgoci.
C y n k  p o k r y t y  e m a l i ą  (używany żarn. płytok i majului do wykladtnia śiian). 
N a t a l i n  Farba ogniotrwała azbestowa.
R u b e r o i d  najlepsze pokrycie dla dachów. 16<8S

Maszyny i farby dla wyrobów cementowych.
BaKIjóWj P u s z k iń s k a  116. T e te fo n  2 3 9 2 .

K to  dba o b o g a ty  i d o ro d n y  plon.
nierli użyźnia swoje pclo nawozem sztucznym fabr. sDiril*. Nawozy wyrobu 
* D ir i l t  ze względu na ogromną zawartość kwasu fosforowego i azotu, nadają 
się do wszelkiej gbby; szczególniej ndzna"ząją się na glebacn ubogich, piss- 
czystych i gliniastymi. Posiadamy za rezultaty zastosowań ntszycb nawozów 
tysiące podziękowań. Goiieratny przedstawiciel na II  syę F. U. S t e r n i k .  
Fłoskirów, pod. gub. doin własny. Fabryka w Olkuszu guh. kieleckiej. 15409

S iw y m  w ł o s o m
stopniowo i nipznaczuto przywraca naturalny kolor i Dii. kkość bozwnrun- 
 1------------  kowo nit szkodliwy" środek R ó g ó n ó r a t e u r

flripnłinp“ firmy dło-y|UI ICIIIIIIC r i e n t .  Sposób użycia togo 
wypróbowanego śrndKa ba’dzo prosty. M nó ­
stwo podziękowań. Do nabycia w składach ap­
tecznych po 3 rb. pud. (bez przyborów, i leŁ  
podwójna 5 rb.j, albo wysyła za zaliczką.

W. Ż o ł n o w s k l ,  Warszawa Zielna 4. 
Główne składy w Kijowio: Pułudniowo Rosyi- 
skie T-wo Handlu Tow. Aptecznym’; K. 0. 
Niwiński, Kreszczatyk; H. Ah ksis, W.-Wło- 
dz'mierska rńg Zlutych Wrót. Główne skłedy 
w Udesie: P. Blank, Richolien 2*1; M. An 

dorski, Deribasowski. Wystrzegać się naśladownictw! 15357

Największy w y b ó r  obuwia, k u f r ó w  i walizek

W.JS y so /e w a
F i r m a  e g z y s t u j e  o d  r o k u  1875.

Ilurtowo-dctaliczny c e n n i k  ua żądiuic gratis. Telcf. 24-52. C e n y  s u ­
m i e n n e  i s t a łe .  16561

w magazynie 
Kreszczat. 58.

Fał ryk a i ma­
gazyn stulowo- 
opancerzi nych
ogniotrwa­

łych kas
J .  M a je w s k ie g o .

G ra n d  p r j^ 
P a r y ż  jgog .’

I n s t y t u c h a  14, 
te le f .  23-51.

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych

. W y F O B  P O T rF U S . T-WA HAMdLU TOWAR. *  ;

MO.-.J tu o o w rs y  SROOtit do  PFAn io B itL izriy  '

mml
PT z tarGa !

..-/...„bez w ™  !!;
b e z  s o q y  ! ! ;

16515

N a  k o n t r a k t y  dla pan 2 plega>:c 
pok. z utrzym boi-ntsge, f o n t . . wejś 
Bulw. Kudriawska 21 — 18. Tramwaj 
u wrót. 164SB

'SPRZĘDfij, WśZ|OZJL

7 a  O  r h  7 K  wysyłam pocHą ża 
i. .  A  I IJ .  I  zaliczeniem bez za­
datku ca>y kupon szowi tu »t.ryuu)fc 
4*/i a szyna na kompletny kostyum mę­
ski. Beż użględu ua nadzwyczajną 
latiieś.™ materya ta wełniana (nie f a -  
wełniana), odznacza się doskonal ścia 
gatunku, jest nadzwyczaj mocną,’ prak­
tyczną i elegancką. Kolory: c, anty, 
grannUwy, bronzowy. oliwkowy. P rz e ­

syłka 5o kop. — 2 kupm y na

2 kosiyumy za 5 rb. 50 k.
i 55 kop. za przrs;. łkę. I r /y  zamó­
wień u 3-r.li lub w ęccj ku".iłb.\v pr/Cj. 
svłka na mój racl.um-k. Z za/l.uuem 
pro-i ę zwracać lę: Ł ó d ź  N r  o l

F a b r y k a n t  16220

F i * m n ^ o J c Ci lil)rc dc 11 a 3 heu- 
r  I a i l y a i d u  ros. desire leęons. 
Ile tarska 10 m. 3, M Ile Pauline.

16504

Zygmunt Rosental.

L J n l -  29 lat, władający polskim 
r u i r t f t  j i-oss jęz. poszukuje miej. 
w kantorze, subjekta, pisarza w mająt­
ku lub inn., ina dliigoletuio świadec­
twa. Moskwa, Główna p-.czta dla J .  
Gh. B. '   105’T

piszukuje kondyeyj ńa 
wyjazd Maryino-Bła- 

gowieszozeńsha ltió, 6. W ładysław i i r j -  
dziński. 16511

Student

siwy Dt 7, wzro­
stu 4 / ,  werszka 
stada P. L Abra 

_  mowicza. 
kasztanowaty l»t 15, wzrostu 2 wersz- 
ki, stada P .  A. Sadowskiego; oba

rasy arnttiiij
sprzedają s ę w Borszczówce. gubernia 
iiodolska, tow iat płoskirnw.-ki, sta/ya 
kolei Wojtowce (linia Zmierzynka— 
Wcloczyska): roczta i telegraf Satanów; 
adresować d . Zarządu majątku. 1G475

Przytułek dla położnic
akuszerki 15077

M. J. Dmitrijawej-Linczewskiej
jiod nadzorem lekarza-spccyalisty. Przyj- 
mujo sekret, położnice w każdym cza­
sie. Maryjsko-Błagowieszczem ka 28 -II

N a d l e ś n y  d y p l o m o w a n y
ślązak, katolik obznajmiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami leśnictwa i łowiectwa, 
parowym tartakiem, rybołówstwem, 
miernictwem i niwola-yą, poszukuje 
pomady, opierając się na dobrych świa- 
d clwach i rokomendacyach długoletniej 
pracy w dużych majątkach Królestwa 
Pol kiego. Adre-: Ostróg, gub. wołjń- 
ska, skrzynka poczt. Nr 40. 16204

U / _ n r w  ostaln. m w . w najr. d s v  
■ w i u i y  nio i kolor, na trwałe i 
eleg. ko t. męsk., sukna uniform., płó­
cien r a bieliznę. \Vys;ł. nu żądanie 
G r a t is .  Adre : Fabr. wyrobów w  łn 
ł.ódż Nr 1:6.  l6?U3

| O n n lz n io  Kontrakty. Ohiad. Wiel- 
' L  |JulvujC i  a Żytomierska 26 m. 14*. 

Ogl. 4 - 5  g. 16328

Biuro Techniczne

l a i t i h s i n

tLcczenie metodami fizykalnom*) F *-rów  S .  H u b i c k i e g o ,  L. L o r e n t o  
w i c i a  i S .  W i s i  n i c k i e g o .  Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna 5), 
tel, 119-34. Leczenie wy-uąków, spraw z a p a l r y b  i ifenrawidłowości w czyn 
nościaeh organów m: -dnicy oraz ich niedorozwoju. Lei zenio nadmiernego 
otłuszczenia br;ueha i niediwładu jelit. 153*0

mineralne oraz
/daw nie j  F„ Kra-T 
V. sicki i S-ka. /  

16 85
Kijów,

burak, i march. pas. K re s z c Z h ty l t  2 9
Kasinni

K ijó w , W . - W ł o d z i m ie r s k a  3 9 .
T a lę fo n  23.

AdnK dla tclogramów
U s t j a n o w i c z -  K i j ó w .

Ultramaryna
Siarka 1 

Soda 
Bielołowiany
i c y n k o w y .

J e s t  d o  s p r z e d a n i a
w k i jo w s k ie !  gub 18 w io r s t  od st . kol. 
Gratów o ko ło  1,400 sz tu k  d ę b ó w  na- 
s io n u ik ó w ,  rraz Około 250 d z i e s i ę c n  
starego lasu w 2-cb uczą-tkach z drze­
w o s ta n e m  dijbów, jes ionów , b rzns tów ,  
g ra b ó w  i i n n y 'h  l iścia .-tych d rz  wr. 
W sz i ł lk fc  in fo rm a c y e :  Kijów, Kresz- 
czatyk 12 m. 6. 16405’

16121PońGzoszarnia
przy szwalni p. Popławskiej. P  leca 

się względom Sz. Publiczn ści, wyko­
nuje roboty^ starannie, po cenach u- 
miarkowanyi b. Trechswiatit iolska 6.

Na c/a s  k o n tra k tó w !
Do wynajęcia 1—3 pokoje, m żna i po­
jedynczo. Okrągłą Uniwersytecka 11 
m. 1. Do oglądania od 4 po południu.

16175

Z zarodowej obory fołwark D o b r ć w  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czysto-szwąjcarskiej po krow»rh 
i buhajach importowanych. Adres: 
poczta Stopnica Kieler, gub., Karolina 
Mav7.el. 16176

Potrzebny jest lekarz
do osady fabrycznej przy stałym sub- 
sydyum. Adres: Gniwrń, podMsk. gub. 
Apteka Males cwski°go. 16’ 59

2 umeblowane pokoje
do wynajęcia na czas kontraktów. Fro- 
rezna 30, [lodjazd. spvtać szwajcara,

16751

W a r s z a w i a n k a  intel grn tna  poszu­
k u j '  miej ca gospodyni, do zarządu do­
mem, wychowawczyni lub p'elęgniai ki. 
Mrze i na wvjazd. Łaskawe cfcity: 
fioczta pod K. E. K. 16557

Nauczycielka S łeodn^l>'
teor i prakt. fran , ros. i poi. języai, 
posz. posady do dzieci od lat 7 lub to 
warzy-zki do słusznej panienki na wy­
jazd. Prorezna 16 m. 1. 16535

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-\Vasjlc*^kowska (rrorezna 9) rć*g Puszkińskiej.


